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Triumf polskiego robotnika i inżyniera— owoc braterskiej pomocy Związku Radzieckiego

Największy obiekt 2-go. roku Sześciolatki
hucie „Kościuszko ’B ” wwielki piec.

uruchomiony na 140 dni przed terminem
CHORZÓW PAP. W dniu 12 bm. zapłonęły ognie w najnowo­

cześniejszym w Europie wielkim piecu wybudowanym w hucie „Ko­
ściuszko“ w Chorzowie. Bohaterscy budowniczowie pieca-giganta 
i cała polska klasa robotnicza odniosły w tym dniu kolejne radosne 
zwycięstwo: piec oddany został gospodarce narodowej na 4 miesiące 
i 18 dni przed terminem.

Punktualnie o godz. 10 
dźwiękach hymnu narodowego, 
przybywa owacyjnie witany przez 
wielotysięczne rzesze, premier Jó 
zef Cyrankiewicz. Wraz z premie 
rem przybyli minister przemysłu 
ciężkiego — Tokarski, wicemini­
ster przemysłu ciężkiego —• Że- 
rnajtis i wiceprzewodniczący 
CRZZ — ćwik.

Przedstawicieli rządu i partii 
powitał w imieniu Rady Zakłado 
wej Ernest Niemiec.

Z kolei na mównicę wstępuje 
naczelny dyrektor huty „Kościu­
szko“  — inż. Szafrański. Mówił 
on o długiej j trudnej walce, jaką 
stoczyła załoga budowniczych pie 
ca-giganta, o olbrzymich trudnoś­
ciach, jakie w tej walce pokona­
no j o odniesionych sukcesach: 
wykonano 300.000 m* wykopów, 
założono 100.000 m* żelbetu, zbu­
dowano 15.000 ton konstrukcji, 
zainstalowano 4.000 ton maszyn, 
Położono kilkanaście kilometrów 
torów kolejowych, około 25 km 
kabli siłowych, 10.000 m przewo­
dów wodnych i gazowych, wmuro 
wano ponad 10.000 ton materia­
łów ogniotrwałych. Dostawy dla 
budowy pieca wykonane zostały 
przez ponad 20 hut i ponad 50 in­
nych przedsiębiorstw.

Wzruszenie i radość ogarriiają 
wielotysięczne tłumy zapełniające 
plac przed trybuną, a nawet da­
chy j konstrukcje sąsiadujących

przy z ni™' budowli, gdy przedstawi- 
1 ciel bohaterskiej załogi budowni-

czych wielkiego pieca —• monter 
Ignacy Makar przekazuje go zało 
dze produkcyjnej.

Za przedterminowe zakończe­
nie budowy dziękuje załodze bu­
downiczych przodownik pracy 
wielkich pieców, stary, doświad­
czony wytapiacz —  Walenty Zie­
leniec.

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
Na trybunie staje premier Jó­

zef Cyrankiewicz, kierując do za­
łogi serdeczne pozdrowienia. Pre­
mier Cyrankiewicz powiedział m. 
in.:

Zebraliśmy się tu na uroczy­
stość, która jest wielkim świętem 
waszej huty, ale zarazem jest wiel 
kim świętem całej pracującej i 
tworzącej nowe życie Polski. No­
w y wielki piec „B “ , duńia waszej 
huty, równocześnie duma pol­
skiego hutnictwa, oddany dzisiaj 
zostanie do użytku. To znaczy, że 
odtąd przybywać będzie corocznie 
naszej gospodarce o ćwierć milio­
na ton więcej surówki. To znaczy, 
że znowu dokonaliśmy wielkiego 
kroku naprzód w rozwoju naszej 
gospodarki, na drodze uprzemysło 
wienia naszego kraju, w realizacji 
naszego wielkiego Planu 6-letnie- 
go. To znaczy, że przebyliśmy zno 
wu duży krok bliżej do socjaliz­
mu.

Piec „B “ wykończony został 
o prawie 5 miesięcy wcześniej, 
aniżeli przewidywał, pierwotny 
plan. Tak buduje dzisiaj klasa 
robotnicza Polski Ludowej.

Piec „B “ przy trzykrotnie wyż­
szej produkcji, zatrudni przeszło 
trzykrotnie mniejszą liczbę ludzi. 
Taka jest droga rozwojowa naszej 
gospodarki socjalistycznej, mecha 
nizacji, racjonalizacji, ulepszania 
procesów wytwórczych.

Piec „B“ jest dziełem polskich 
robotników, konstruktorów i in­
żynierów. Ich to wysiłek, ich to 
pomysłowość i twórcza praca kon 
strukcyjna stworzyły jeden z naj 
większych w  Europie wielkich

Zła wola delegacji amerykańskiej

hamuje rokowania w Kaesong
PEKIN PAP. Jak donosi z Phe- 

nianu Agencja Nowych Chin, 21 
posiedzenie w  Kaesongu rozpoczę 
ło się IX sierpnia o godz. 10 czasu 
koreańskiego i zakończyło Się o 
godz. 14,25.

Na 21 posiedzeniu wciąż jesz­
cze nie poczyniono postępów w 
sprawie ustalenia wojskowej linii 
demarkacyjnej dla ustanowienia 
strefy zdemilitaryzowanej. Gen. 
Nam Ir s-zef delegacji Koreań­
skiej Armii Ludowej i ochotni­
ków chińskich oświadczył, że o- 
statnie oświadczenie delegatów a- 
merykańsklch, iż nie chcą oni 
kontynuować dyskusji w sprawie 
propozycji dotyczącej 38 równoleż 
nika, świadczy o braku poczu­
cia odpowiedzialności i o niechęci 
uregulowania omawianych zagad­
nień.

Gen. Nam Ir raz jeszcze stwier 
dził, że propozycja ustalenia linii 
demarkacyjnej na 38 równo!eżni_ 
ku i ustanowienia odpowiedniej

strefy zdemilitaryzowanej spotka 
ła się z jednomyślnym zrozumie­
niem narodów całego świata.

Delegacja amerykańska uchyli­
ła się od odpowiedzi na zarzuty 
gen. Nam Ira.

pieców. Ich to wysiłek i pomys­
łowość zapewniły mu wysoki po­
ziom techniczny. Nasz wielki są­
siad i sojusznik, kraj zwycięskie­
go socjalizmu — Związek Radziec 
ki, przyszedł nam z pomocą w 
sprawie najtrudniejszej, dostarcza 
jąc urządzenia mechanizacji 
automatyzacji pieca.

Taka jest historia pieca, taka 
jest historia każdej wielkiej in­
westycji przemysłowej w  Polsce 
Ludowej. Ten sam obraz rozta­
cza się przed nami gdziekolwiek 
się w  Polsce zwrócimy. Dokony­
wa się wielka przemiana. Polska 
cała przeobraża się z zacofanego 
gospodarczo i technicznie kraju w 
kraj wielkiego przemysłu, nowo­
czesnej techniki, gospodarczego 
postępu.

Klasa robotnicza przewodzi na­
rodowi w  tej wielkiej pracy i wal 
ce. Klasę robotniczą i cały naród 
polski prowadzi ku wielkiej przysz 
lości je j czołowa- przodująca siła 
polityczna — partia. Za nią kro­
czy cały naród, porwany wielkim 
celem, zjednoczony i zwarty jak 
nigdy, oddany sprawie niepodle­
głości, socjalizmu i pokoju.

Ale nam, ogarniętym pasją two 
rżenia i budowania, nie wolno ani 
na chwilę zapominać o nakazie su 
rowej czujności. Bo oto z lamusa 
przeszłości wygląda jeszcze ku 
nam od czasu do czasu widmo mi 
nionych czasów. W Najwyższym 
Sądzie Wojskowym znalazła się 
na ławie oskarżonych garstka nik 
czemników, którzy —  zaprzedaw­
szy się zdradziecko wrogom na­
szej ojczyzny, pragnęli z kolei ca­
ły nasz kraj temu wrogowi za­
przedać. W porę pokrzyżowała 
ich niecne zamiary czujna i ka­
rząca dłoń naszej ludowej sprawie 
dliwości, jak to czynić będzie za­
wsze w stosunku do każdego 
zdrajcy i wyrodka, w stosunku do 
każdej szajki nikczemników, zdraj 
ców i zaprzańców.

Z procesu warszawskiego pły­
nie wielka nauka. Nauka o obo­
wiązku czujności i troski o współ

ne dobro naszego narodu. Nauka
0 potrzebie walki z tymi, którzy 
nie cenią, którzy lekceważą, któ­
rzy marnują znojny wysiłek ludu 
polskiego. Jeszcze czujniejszą, je­
szcze troskliwszą opieką otoczy­
my nasze fabryki i warsztaty pra 
cy. Jeszcze czujniej i wnikliwie; 
chrońmy nasze dobro narodowe 
przed zakusami wrogich agentów, 
Jeszcze wyżej wznieśmy sztandar 
naszego budownictwa, naszej wal­
ki o pokój i Plan 6-letni.

Wy, hutnicy i robotnicy budo­
wlani, z dumą oddający dzisiaj 
Polsce nowy wielki piec, mówicie, 
przemawiacie za cały naród, repre 
zentujecie wzmożony wysiłek mi 
bonowych mas partyjnych i bez­
partyjnych, robotników, techników
1 inżynierów. Odpowiadacie zgni­
łemu światu ruin i wojny wzmo­
żonym twórczym wysiłkiem budo 
wnictwa.

(Dokończenie na str. 2)

(roczymy ku coraz nowym zwycięstwom
w  w a lc e  i  po kój i P o ls k ą  s o c ja lis ty c z n ą

Meldunek budowniczych z huty „Kościuszko“
do Prezydenta Bolesława Bieruta

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT
W a r s z a w a
My, załoga przedsiębiorstw budowlano-montażowych oraz za" 

łcgia huty „Kościuszko“ , przesyłamy Ci meldunek o uruchomie­
niu dla dobra Polski Ludowej, na 140 dni przed ternunem, naj­
większego obiektu drugiego roku Planu 6-letniego, wielkiego pie
ca „B“ . ,

Każdy dzień przynosi nam nowe sukcesy na polii budownic­
twa socjalistycznego w naszej ojczyźnie. .

My, robotnicy, skupieni wokół Polskiej Zjednoczonej Partu 
Robotniczej i rządu ludowego pod Twoim przewodnictwem, kro­
czymy do coraz nowych zwycięstw w walce o pokój i realizację 
Planu 6-letniego.

Tylko dzięki władzy ludowej stało się możliwe wykonanie w 
tak krótkim czasie wielkiego pieca „B “ , który jest dziełem pol­
skich inżynierów, techników i robotników.

Przy budowie wielkiego pieca „B“  pamiętaliśmy o Twych sło­
wach, że „wcielając w życie nasz Plan 6-letni, budując podwalmy 
Polski socjalistycznej, wykonujemy testamenty i urzeczywistniamy 
marzenia całych pokoleń polskich rewolucjonistów, Polaków, bo­
jowników o  wolność i sprawiedliwość społeczną“ .

Budowa tak nowoczesnego i zmechanizowanego pieca stała się 
możliwa dzięki przyjacielskiej pomocy wielkiego sąsiada i sojusz­
nika __ Związku Radzieckiego, który dostarczył przedterminowo
najnowocześniejszych i najbardziej skomplikowanych urządzeń 
mechanicznych i elektrycznych i przysłał doświadczonych inży­
nierów do pomocy w montażu.

Łamiąc trudności piętrzące się w trakcie budowy i montażu, 
pamiętaliśmy również, iż każdy dzień skrócenia prac — to ce­
giełka w umocnieniu pokoju.

Budowa ta jest jeszcze jednym dowodem wielkich sił twór­
czych, tkwiących w naszej klasie robotniczej. Te siły twórcze w 
niwecz obracają i obrócą zakusy imperialistów anglo-amerykań- 
skich i ich zbrodniczych agentów w Polsce, dążących do powstrzy­
mania rozwoju gospodarczego naszego kraju.

Obywatelu Prezydencie, my, robotnicy — hutnicy, przyrzeka­
my Ci, iż nie ustaniemy w wysiłkach, aby budowa Polski żelaza 
i stali postępowała coraz szybciej naprzód.

DAMY CORAZ WIĘCEJ SURÓWKI I STALI DLA BUDO­
WY PODSTAW NASZEJ SZCZĘŚLIWEJ PRZYSZŁOŚCI, DLA 
BUDOWY PODSTAW SOCJALIZMU W POLSCE.

Niech żyje i rozkwita nasza ojczyzna—  Polska Ludowa!
Niech żyje awangarda klasy robotniczej, organizator zwy 

cięstw narodu polskiego —  Polska Zjednoczona Partia Robotnicza
Niech żyje nasz Prezydent, przewodniczący Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej, Towarzysz Bolesław Bierut!

W s p o i m Ic m anifestacja przyjaźni na Zlosie Berlińskim

i  serdecznej atmosferze odbyte się spotkanie
młodzieży Niemiec zach. z delegacją polską

BERLIN PAP. W dniu 11 sierpnia odbyło się spotkanie mło- jkój, gorących patriotów niemiec
dzieży Niemiec zachodnich z delegacją polską na III Światowy 
Zlot Młodych Bojowników o Pokój.
Olbrzymi Koepenicker Parki „Rząd Adenauera zmobilizował 

wypełniło 50 tysięcy członków j 35 tysięcy policjantów, uzbroił 
Związku Wolnej Młodzieży Nie- jcjj karabiny amerykańskie i
mieckiej i 1.000 dziewcząt i chłop 
ców polskich.

Na spotkanie przybył przewód 
niczący Komunistycznej Partii 
Niemiec — Max Reimann.

Przewodniczący Związku Wol­
nej Młodzieży Niemiec zachod­
nich Augenfost w  imieniu repre­
zentowanej przez siebie młodzie 
ży oświadczył, żę wzmoże ona 
jeszcze bardziej walkę o pokój, 
przeciwko wielkiemu niebezpie­
czeństwu, jakim jest dla całej 
Europy remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich.

„Nigdy nasi chłopcy nie wez­
mą do ręki broni, by walczyć 
przeciwko Polsce" — powiedział 
Augenfost i dziesiątki* tysięcy gło 
sów odpowiedziało mu okrzy­
kiem: „Freundschaft“ ! (Przy­
jaźń!).

Zaniesiony na trybunę przez 
młodzież Max Reiman powitał 
gorąco zebranych i oświadczył:

usta lił wzdłuż granic Trizonii; 
myślał, że uda mu się przeszko­
dzić młodzieży niemieckiej w 
przybyciu do stolicy swej ojczy­
zny, aby wziąć udział w wielkiej 
manifestacji pokojowej. Mimo

kich, zabitych przez jego po­
licjantów!

Aż do zwycięstwa będziemy 
walczyć wraz z pdStępowyinł i 
miłującymi pokój narodami u bo 
ku naszego potężnego przyjaciela 
•— Związku Radzieckiego, o za­
pewnienie szczęśliwej przyszłości 
młodemu pokoleniu, o zjednoczo 
ne, demokratyczne i pokojowe 
Niemcy, przeciwko amerykań­
skim podżegaczom wojennym i

zbrodniczego terroru i prześlado' ich poplecznikom“.
wań, 35 tysięcy dziewcząt 1 chłop | Wspaniała manifesacja przyjaź 
ców z Niemiec zachodnich wita j ni młodego pokolenia Polski i 
się dziś' ze swymi braćmi i s io -, Niemiec zakończyła się odśpiewa 
strami z . różnych krajów świata niem pieśni braterstwa, pokojo- 
w Berlinie. Adenauer zapłaci za I wej twórczej pracy dla dobra 
krew młodych bojowników o po-I ojczyzny, pieśni walki o pokój.

Trzech młodych Niemców poległo w walce o pokój

Bestialski napad policji Adenauera
na młodzież zdążającą do Berlina

BERLIN PAP. 12 bm. rozeszła 1 skiej masakrze, popełnionej przez
1 O 1 nr AM-I r» rłTrtlr n Ttri aiv ■» .1 , „ „,.,-»1.^»—1. —  ..11.. -   — -   nsię lotem błyskawicy po Berlinie 

i po całej Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wieść o bestial-

Proces przeciw wy rzutkom narodu
ciosem w plany imperialistów
Przemówienie prokuratora na procesie członków organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim

neofaszystowską policję „r z ą-i 
d u“ w Bonn na grupie młodzieży 
niemieckiej, przekraczającej gra­
nicę od strony Trizonii, by dostać 
się do Berlina na zlot. Policjanci 
Adenauera otwarli do tej grupy 
ogień karabinowy, zabijając 3 
chłopców, ciężko raniąc 15 i lżej 
dalszych kilkunastu. Ta niesłycha 
na zbrodnia pachołków imperiali­
zmu amerykańskiego wywołała w 
całych Niemczech głębokie obu­
rzenie.

WARSZAWA PAP. W dniu 10 bm. —  w dziesiątym dniu pro­
cesu organizacji dywersyjno-szpiegowskiej — po zamknięciu postę­
powania dowodowego głos zabrał oskarżyciel publiczny:

Wysoki Sądzie!
Proces obecny — to proces wy­

rzutków narodu polskiego, proces 
ludzi, którzy broniąc klasowych in 
teresów warstw pasożytniczych 
poszli na służbę obcych imperia- 
lizmów, usiłowali zakłócić wielką, 
twórczą, pokojową pracę narodu

Propozycje radzieckie -  dróg? do utrwalenia pokoju
Francuska Partia Komunistyczna zgłasza pełne poparcie
dla rezolucji Prezydium  Rady N ajw yższej ZSRR

PARYŻ PAP. Biuro Polityczne |skiej polityki po-kojowej i pew-
Francuskiej Partii Komunistycz- Jnym środkiem utrwalenia pokoju 
nej ogłosiło komunikat, w którym i na świecie.
wita z radością konkretne propo-| Biuro Polityczne uważa, że pro 
zycje pokojowe zawarte w rezolu I pozycje radzieckie dotyczące za-
cji Rady Najwyższej ZSRR, skie­
rowanej do kongresu amerykań­
skiego i prezydenta Trumana.

Biuro Polityczne stwierdza, że 
rezolucja ta jest jeszcze jednym 
objawem kfnsehn eninej Stalinów

warcia Paktu Pokoju przez pięć 
wielkich mocarstw, paktu, do któ 
i-ego będą mogły przystąpić 
wszystkie państwa — stanowią 
wyraz nadziei i dążeń narodu 
francuskiego.

polskiego, kształtującego lepszą 
przyszłość swej ojczyzny.

Proces ten — to zdemaskowa­
nie nikczemnej garstki dywersan- 
tów i szpiegów, którzy zdradzali 
swój kraj i wysługiwali się pod­
żegaczom wojennym, pragnącym 
rozpalić nową światową pożogę, 
jaka miała w myśl ich zbrodni­
czych planów, objąć również i Pol 
skę.

Proces ten jest ciosem w agen­
tury imperializmu, werbowane 
spośród zaprzedańców i wyrod­
ków, w agentury które usiłowały 
pomniejszyć siłę obronną Rzeczy­
pospolitej, w agentury, które usi­
łowały —  i dzięki pomocy udzie­
lonej im przez przedstawicieli gru 
py prawicowo - nacjonalistycznej 
—  w pewnym stopniu zdołały 
przeniknąć do Odrodzonego W oj­
ska Polskiego.

W toku przewodu sądowego zo­
stało wykazane w sposób bezspor 
ny, że od roku 1946 w szeregach 

i korpusu oficerskiego Wojska Pol­

skiego działała grupa dywersyjno- 
szpiegowska, kierowana przez os­
karżonych. Ostatnie ogniwa tej 
grupy zostały unieszkodliwione w 
ciągu 1950 —  51 r.

Organizacja tej grapy została 
zapoczątkowana pod koniec r. 
1945 przez oskarżonych Kirch- 
mayera, Hermana oraz Kuropie- 
skę na polecenie osk. Tatara.

Na szeregu zebrań Kirchmayer 
i Kuropieska opracowują plany 
spisku. Organizacją jego, skupia­
niem ludzi i kierowaniem nimi 
ma zajmować się osk. Kirch­
mayer, łączność z zagranicznymi 
dysponentami zlecona zostaje Ku- 
ropiesce.

Osk. Herman, który w między­
czasie organizuje wywiad na zle­
cenie szefa II oddziału tzw. pod­
ziemnego sztabu głównego dołą­
cza się do tego pierwszego zaląż­
ka dywersyjno-wywiadowezej or­
ganizacji. Każdy ż oskarżonych 
wprowadza do wojska znanych 
sobie oficerów, którzy zostają zo­
rientowani w celach spisku i z 
czasem stanowią podstawową ka­
drę spisku.

Osk. Kirchmayer zaraz po wstą 
pieniu do Wojska Polskiego usi­

łuje nawiązać kontakt z osk. Ta. 
tarem, aby zameldować swą go 
towość do walki przeciwko wła­
dzy ludowej.

Latem 1945 r. osk. Kirchmayer

Przedstawiciele PKOP
:  u d a li s ię  na Z l o t  B e r liń s k i

WARSZAWA PAP. 10 bm. wy 
jechała na III Światowy Zlot Mło 
dych Bojowników o Pokój w Ber-

wysyła przez Sławbora pierwszei linie delegacja Polskiego Komite-
meldunki ^Tatarowi o sytuacji w 
wojsku i w kraju.

W końcu 1945 r. Kirchmayer i 
Herman nawiązują bezpośredni 
kontakt z Tatarem przez Kuro- 
pieskę. Tatar za pośrednictwem 
Kuropieski przesyła konkretne 
już dyrektywy rozbudowy spisku 
wojskowego i sieci wywiadowczej 
Hermana. Realizując te wytyczne 
ośrodek spisku przystępuje do u- 
silnej pracy organizacyjnej.

Kirchmayer angażuje do spisku 
Prugar-Ketłinga, a potem Mos- 
sora, między in. z racji zajmo­
wanego przez niego stanowiska.

W początku 1946 r. zostaje u- 
tworzone kierownictwo spisjpi w 
osobach Kirchmayera, Hermana, 
Prugar-Ketłinga, Mossora j Ku­
ropieski.

W ciągu 1946 r. kierownictwo 
konspiracji organizuje szereg ko­
mórek konspiracyjnych w insty­
tucjach centralnych i w terenie.

(Ciąg dalszy na str. 3)

tu Obrońców Pokoju, w skład któ 
rej wchodzą: członek Światowej 
Rady Pokoju —• Leon Kruczkow­
ski oraz członkowie Komitetu 
Wykonawczego PKOP: Wojciech 
Kętrzyński i Artur Starewicz,

Związkowcy francuscy
przybyli do Gdańska

W dniu wczorajszym przybyła 
do Gdańska 14 osobowa grupa 
związkowców francuskich bawią 
cych na zaproszenie CRZZ od 
dwóch dni w  Polsce.

Goście spędzili dwa dni w War 
szawie i obecnie zatrzymują się 
przez kilka dni na Wybrzeżu.

Związkowcy francuscy, wśród 
których są dokerzy, kolejarze, ro 
botnicy budowlani i rolni, zostali 
serdecznie powitani na dworcu 
gdańskim przez sekretarza OF 
tow. Górala, oraz przedstaw;« 
związków branżowych.

/



Str. 4 GfcOS W Y B R Z E Ż A Nr. 215 (1403)

Agenci podżegaczy wojennych zmierzali do oderwania Ziem Zachodnich
Przemówienie prokuratora na procesie członków organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim
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wo usiłowali swe metody dosto­
sować do aktualnej sytuacji, sta­
wiali na Mikołajczyka i prawicę 
PPS i jednocześnie nawiązując do 
haniebnych tradycji przedwojen­
nej „dwójki“ i je j prowokatorów, 
usiłują penetrować do PPR i po­
przez Spychalskiego wiążą się z 
grupą prawicowo-nacjonalistycz­
ną w partii.

Nie jest też przypadkiem, że w 
grupie tej obok byłych lewych 
sanatorów znaleźli się ONR-owiec 
Utnik i członek klubu 11 listopa­
da, a później otwarty hitlerowiec 
Mossor.

0  obliczu Mossora świadczy je ­
go odczyt wygłoszony w klubie 
11 listopada, jednym z głównych 
ośrodków faszyzmu polskiego.

Cały ten odczyt — to jedna wiel 
ka apoteoza faszyzmu i hitleryz­
mu, to wezwanie do przyspiesze­
nia iaszyzacji Polski.

Odczyt ten był wygłoszony w 
listopadzie 1938 r., a więc na 10 
miesięcy przedtem nim sanacyj­
na polityka doprowadziła do ka­
tastrofy wrześniowej, nim fa­
szyzm niemiecki zdruzgotał ów­
czesne’ państwo polskie.

Osk. Mossor w tym odczycie 
wskazuje’ Polsce jako wzór hitle­
rowską Trzecią Rzeszą i faszy­
stowskie Włochy Mussoliniego.

Apoteoza antyludowych prą­
dów —- hitleryzmu i faszyzmu Mus 
soliniego, prądów z istoty swojej 
wrogich interesom Polski, oto, po­
zycja osk, Mossora w okresie tuż 
przed katastrofą wrześniową.

Ta pozycja doprowadzi osk. 
Mossora w obozie jenieckim do 
jawnej już stawki na hitleryzm, 
do udzielenia mu poparcia. Niko­
go więc nie zdziwi, że w nowej 
sytuacji będzie działał w ramach 
grupy dywersyjno-szpiegowskiej.

Pozycja osk. Mossora nie jest 
jednak jego indywidualną pozy­
cją.
Roin obcej agentury — ostat­

nia pozycja reakcji
Wszyscy oskarżeni to ludzie 

dnia wczorajszego, mary przesz­
łości, które chciałyby najbardziej 
zbrodniczymi sposobami cofnąć 
Polskę wstecz, przywrócić pano­
wanie kapitalistów i obszarników, 
oddać Polskę na łup anglosaskich 
imperialistów i neohitlerowskiej 
agresji.

Podporządkowanie się obcemu 
imperializmowi wynika z ich za­
sadniczej postawy.

Polska burżuazja i obszarni- 
ctwo —  a więc klasy, których 
bezpośrednimi przedstawicielami 
byli w swej działalności oskarże­
ni posiada przyczyny, by walczyć 
przeciwko władzy ludowej, by wal 
czyć o przywrócenie kapitalizmu 
W Polsce, marzy ona o odebraniu 
narodowi polskiemu uspołecznio­
nego dziś przemysłu, o odebra­
niu chłopom ziemi obszarniczej i 
przekazaniu z powrotem dawnym 
właścicielom — wyzyskiwaczom. 
Są to cele polskich kapitalistów i 
obszarników.

Ale minęły czasy, kiedy kapita­
liści i obszarnicy rozporządzali w 
Polsce aparatem państwowym. 

Siły kapitalistów i obszarników
1 siły ich popleczników są w Pol­
sce zbyt słabe, by mogli oni li­
czyć na realizację swych celów. 
Stanowią oni dzisiaj, wraz ze swy 
mi poplecznikami maleńką grup - 
kę rozbitków, całkowicie wyobco

gą wstecznictwa polskiego, jest 
ono szczególnie jego cechą dziś, 
kiedy naród polski, zespolił się 
pod sztandarem demokracji ludo­
wej. Dla grupek zbankrutowa­
nych reakcyjnych awanturników 
wyobcowanych z, narodu, pozosta­
je już jedynie rola obcej agentury 
antypolskich sił światowego impe 
rializmu.

Sławka na nowq wojnę
Z tą rolą obcej agentury wiąże 

się ściśle dalszy aspekt ich robo­
ty: Organizacja kierowana przez 
oskarżonych, jest organizacją 
podżegaczy wojennych, wiążących 
wszystkie swe rachuby z nową 
wojną światową, pomagających 
w przygotowaniach do tej wojny 
z służalczą gorliwością.

W swym raporcie do Sosnkow- 
skiego, mającym usprawiedliwić 
kolaborację z hitlerowcami, osk. 
Mossor liczy na „nieunikniony na 
stępny konflikt“  między Związ­
kiem Radzieckim a mocarstwami 
imperializmu anglosaskiego. Już 
wtedy w tym raporcie faszysta 
Mossor proponuje swemu herszto 
wi Sosnkowskiemu jako program 
—  jakiś nowy wariant mieszczący 
się w ramach hitlerowskiej „Mit- 
teleuropy“ , ulubionej przez na­
szych emigrantów —  faszystów
koncepcji tzw. „międzymorza“ .

Osk. Kirchmayer po powrocie 
ze Stanów Zjednoczonych snuje 
nadzieje, że agresywna polityka 
imperializmu amerykańskiego do 
prowadzi do konfliktu wojennego.

Osk. Herman, werbując w roku 
1946 do swej sieci wywiadowczej 
świadka Józefa Romana, zapew­
nia go, że „wybuch trzeciej woj­
ny światowej jest nieunikniony“ , 
tłumaczy mu, że okres ówczesny 
jest „okresem przejściowym“ mię 
dzy dwiema wojnami światowy­
mi.

Kopański w 1949 r. oświadcza: 
„Kiedy skończyła się ewentual­
ność rozwiązania sprawy przez 
rozgrywkę sił wewnętrznych w 
kraju, pozostaje jeszcze sprawa 
nie skończona. Jest to, na co od 
początku liczyłem najpewniej, to 
jest stawianie na wojnę“ .

Wtedy, kiedy cały naród polski 
zjednoczony w pracy nad odbudo­
wą i przebudową swej ojczyzny 
jak najgoręcej pragnie pokoju i 
walczy o pokój — wtedy robaczy 
we mózgi Kopańskich, Tatarów, 
Kirchmayerów i wszystkich ich 
wspólników wypatrują miejsca, z 
którego na świat j na ich ojczyz­
nę mają spaść płomienie nowego 
światowego konfliktu, wiążą 
wszystkie swe rachuby i nadzieje 
z najbardziej zbrodniczymi kno­
waniami międzynarodowych pod­
żegaczy wojennych.

Przeciwko narodowi 
polskiemu razem z odra­

dzającym się imperia­
lizmem niemieckim

Współpraca oskarżonych z ob­
cym imperializmem skierowana 
jest przeciwko narodowi polskie­
mu, przeciwko najgłębszym inte­
resom Polski. Imperializm anglo­
saski w swych planach wojen­
nych, skierowanych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra 
jom demokracji ludowej, jedno z 
decydujących miejsc przydziela 
wskrzeszanemu Wehrmachtowi 
niemieckiemu.

Wiadomo, że prądy antypolskie,

maszeruje gdy padnie hasło: idzie 
my do krajów- wschodnich“ .

„Idziemy do krajów wschod­
nich!“

Pod tym hasłem usiłują mobi­
lizować imperialiści niemieccy — 
tacy sami najemnicy giełdy nowo 
jorskiej, jak Kopański j Tatar — 
najbardziej reakcyjne elementy w 
Niemczech do walki przeciwko 
krajom demokracji ludowej i so­
cjalizmu.

Usiłują je mobilizować — prze 
ciwko Polsce LudoWej, przeciwko 
narodowi polskiemu.

Każdy, kto wiąże się z imperia- 
lizmami anglosaskimi, wiąże się 
pośrednio lub bezpośrednio z od­
radzającym się imperializmem 
niemieckim, działa przeciwko naj 
bardziej żywotnym interesom na­
rodu polskiego.

Oskarżeni zdawali sobie w peł­
ni sprawę z tego faktu.

Reakcja uwaiu Ziemie 
Odzyskane za „ziemie 

niczyje”
Oto „wytyczne“ opracowane 

przez bezpośredniego kierownika 
całej przestępczej roboty oskarżo 
nych, a równocześnie pracownika 
brytyjskiego „War Office“ — Ko 
pańskiego, dotyczące zagadnienia 
Ziem Zachodnich w Polsce.

„Należy pamiętać o tym, że 
obecnie zachodnia granica Polski 
została wykreślona tymczasowo... 
W opinii brytyjskiej już obecnie 
występują jaskrawo objawy kry­
tycznego ustosunkowania się za­
równo do tej granicy, jak i do ak­
cji wysiedlania Niemców z ziem 
przyłączonych“ .

Mówi więc tutaj Kopański jas­
no i dobitnie, że polityka rządów 
anglosaskich, polityka, której on 
sam, tak jak cała reakcja polska, 
tak jak j oskarżeni w dzisiejszym 
procesie, jest narzędziem, zmie­
rza do odebrania Polsce Ziem Za­
chodnich, jest polityką wrogą dla 
narodu polskiego.

A jakie wnioski wyciąga z tego 
faktu Kopański, „urzędowy“ wódz 
oskarżonych w niniejszym proce­
sie?

Kopański zleca swym podko­
mendnym w jednym z dokumen­
tów ze stycznia 1946 r. sabotowa 
nie zasiedlania przez Polaków 
Ziem Odzyskanych, pozostawie­
nie na zachodzie szerokiego pasa 
„ziemi niczyjej“ , pustej i niesa- 
siedlonej, pasa, który jego angiel 
scy i amerykańscy mocodawcy 
mogliby łatwo przekazać swym 
niemiecko-nacj onalistycznym so­
jusznikom.

Czy trzeba bardziej jaskrawego 
dowodu dla potwierdzenia faktu, 
że interes klasowy, interes. przy­
wrócenia kapitalizmu w Polsce 
prowadzi reakcję polską bezpo­
średnio do zdrady kraju, do wy­
sługiwania się wrogom Polski?

Czy trzeba jeszcze dowodów na 
to, że ta reakcja stała się ciałem 
obcym narodowi, obcym wszyst­
kiemu co polskie ?

Dokument ten był znany oskar 
żonym, pisany był on w styczniu

wszystkie nieomal procesy zwią­
zane z robotą reakcji w Polsce.

Podnieśli ręką no 
Odrodzone Wojsko Polskie

Dwie okoliczności natomiast sta 
nowią szczególną cechę tego pro 
cesu, dwie okoliczności występu­
ją tu po raz pierwszy — przynaj 
mniej po raz pierwszy w formie 
tak dobitnej i wyraźnej. ..

Oskarżeni obecnego procesu 
usiłowali rozsadzić od wewnątrz 
Odrodzone Wojsko Polskie.

Odrodzone, Ludowe Wojsko 
Polskie — to ukochane dziecko 
narodu polskiego, to duma j  chlu 
ba narodu polskiego.

Odrodzone, Ludowe Wojsko 
Polskie zrodziło się z wielkiego 
przewrotu społecznego jaki doko 
nał się w Polsce, zrodziło się 
dzięki walce polskich mas ludo­
wych i dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego.

To temu Odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu- zawdzięcza naród poi 
ski, że w godzinę zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem, 
Polska znalazła się w obozie zwy 
cięzców, w obozie antyhitlerow­
skim

Odrodzone, Ludowe Wojsko 
Polskie swą bohaterską walką i 
krwią obficie przelaną u boku 
wielkiej Armii Radzieckiej, see- 
mtentowało sojusz między Polską 
Ludową a Związkiem Radziec­
kim, podstawę wszystkich sukce 
sów narodu polskiego, gwarancję 
niepodległości Polski i szybkiego 
rozwoju Polski ku socjalizmowi.

Odrodzone, Ludowe Wojsko 
Polskie od pierwszej chwili swe 
go powstania stało wiernie u bo­
ku mas ludowych w okresie wal 
ki o umocnienie władzy ludowej 
w kraju, zabezpieczało narodowi 
polskiemu możność pokojowej i 
twórczej pracy.

Odrodzone, Ludowe Wojsko 
Polskie stoi na straży granic 
Rzeczypospolitej Polskiej, zabez­
piecza naród polski przed dra­
pieżnymi łapami międzynarodo­
wego imperializmu.

Odrodzone, Ludowe Wojsko 
Polskie to krew z krwi i kość z 
kości ludu polskiego, do tego woj 
ska, do jego Korpusu Oficerskie­
go, do jego szkół oficerskich kia 
sa robotnicza i masy chłopskie 
Polski posyłają swych najlep­
szych synów.

Naród Polski nie żałuje ofiar 
dla wyposażenia Odrodzonego 
Wojska Polskiego w

nerałów kierowali różnymi od-1 podstawowych warstw narodu 
cinkami' Wojska Polskiego, n ie -w o k ó ł obozu demokracji .udowej, 
którzy z nich wstępowali do par z odporności narodu poiskiego na 
tii demokratycznych W wielokrot: reakcyjną propagandę, 
nych oświadczeniach publicznych! Wynikają one z bankructwa po 
występowali na pokaz przeciwko przednich metod walki, z klęsk 
koncepcjom politycznym reakcji, poniesionych przez reakcję pol-
akceptowali obłudnie poglądy o- 
bozu demokratycznego.

Czynili to po to, aby móc w 
swej ukrytej, spiskowej działal­
ności, skuteczniej penetrować 1 
pracować nad zniszczeniem tego 
wszystkiego, co zbudował naród 
polski.

Czynili to po to, aby w swej 
podziemnej, dywersyjno-szpie­
gowskiej działalności móc tym łat 
wiej wysługiwać się wrogom Pol 
ski Ludowej, wrogom narodu poi 
skiego, tym samym imperiali­
stom, których obłudnie piętnowa 
li w swych publicznych wystąpię 
nlach.

Ich siowa wypowiadane pu­
blicznie były jedynie maską, o- 
słoną. przykrywką Ich przestęp­
czej roboty spiskowej, miały je­
dynie ukryć przed narodem ich 
prawdziwe oblicze — oblicze za-

ską i jej imperialistycznych pro­
tektorów.

Paktowanie t hitlerowską 
Trzecia Rzesza 

przeciwko ZSRR i Polsce
Zatrzymajmy się przez chwilę 

przy tych klęskach. Dla poglą­
dów głównego trzonu reakcji pol­
skiej okresu wojennego i okresu 
bezpośrednio po wojnie charak­
terystyczny jest dokument, który 
figuruje w dowodach rzeczowych.

Dokument ten — w którego od­
pracowywaniu brali czynny udział 
osk. osk. Tatar i Kirchmayer — 
to referat Bora-Komorowskiego 
na posiedzeniu Krajowej Rady 
Porozumiewawczej z dnia 15. X.
1943 r.

Referat ten zawiera niezwykle 
jasny wykład zasadniczej kon-prawuziwe wuiicac — ------. —, - , . .

ciekłych wrogów narodu polskie- cepcji łączącej w te d y  najbardziej

żonym, pisany był on w styczniu j Jest to zbrodn>a, w której pod wa£ sprawę z przestępczego 
1946 r„ to znaczy właśnie wtedy, i jęciu oskarżeni niniejszego proce rakjeru jch roboty, 
kiedy oskarżeni w porozumieniu1 su mogą sobie śmiało rościć pra- metoda dwulicowości za-

waną z narodu. Stąd jedyną i o- rewizjonistyczne i szowinistyczne 
statnią ich nadzieją jest stawka I w Niemczech zachodnich rozwija
na nowe plany wojenne imperia 
lizmu anglosaskiego. Stąd ich cał 
kowita zależność od imperializmu.

O tym właśnie mówi osk. Kirch 
mayer:
. ...„Nie ma konspiracji bez wy­

wiadu, to się nie da zrobić. W y­
wiad jest ściśle połączony z kon­
spiracją. A konspiracja sama jest 
półmrokiem, gdyby nie miała wy

ją się pod opieką anglosaskich 
władz okupacyjnych, są przez 
nich finansowane i popierane.

Wiadomo, ża otwartym sygna­
łem dla rozwoju tych prądów by­
ła sztutigardzka mowa sekreta­
rza Departamentu Stanu USA 
min. Byrnesa.

Wiadomo, że remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich stanowi węz-

broń i sprzęt wojskowy, dla jego 
wyszkolenia i uzbrojenia w naj­
bardziej nowoczesną sztukę wo­
jenną.

Przeciwko temu Wojsku Pol­
skiemu podnieśli rękę oskarżeni.

To Odrodzone Wojsko Polskie 
chcieli podkopać od wewnątrz 
i osłabić, wykorzystać je dla 
swych przestępczych antynarodo 
wych planów, przeciwko masomplanów, przeciwko masom szczegóinie nasiloną
ludowym, przeciwko ludowej musiell sobie bard/...
Rzeczypospolitej. kolwiek z ich poprzedników zda-

Jest to zbrodnia, w której pod wać sprawę z przestępczego cha-

wiadu byłaby kompletną nocą. Tojłowe ogniwo planów wojennych 
są skutki nieuniknione. Kto idzie j imperializmu amerykańskiego.
na konspirację, kto taką decyzję! Wiadomo, że na czele odbudo- _ ^  __ j____ __ ____
poweźmie, kto chce współdziałać wywanej , dzisiaj na zachodzie. jesi bohaterska obrona Wybrzeża 
z czynnikarm politycznymi, które Niemiec faszystowskiej armii nie po|skjego, bohaterstwo żołnierzy
r, „ n ro-wa r» i n o i Irmin 1X7 ;  _ J i (rnnamirMińo °

z jego autorem, ze zdrajcą Pol- j wo do przestępczego pierwszeń- 
ski, z pomocnikiem anglosaskich j stwa. 
protektorów niemieckiego rewizjo j 
nizmu — Kopańskim, przystępo­
wali do organizowania grupy spis 
kowej W. szeregach Odrodzonego 
Wojska Polskiego.

Ten dokument świadczy tym 
dobitniej, dla kogo pracowali os­
karżeni, dla kogo przeznaczone 
były skrzętnie zbierane przez 
nich dane o organizacji Wojska 
Polskiego, komu służyć miała ich 
polityka wbijania klina między 
Wojsko Polskie, a Armię Radziec 
ką, komu j czemu torować miał 
drogę W Polsce organizowany 
przez nich spisek.

W posępnych dziejach września 
1939 r. jednym z jasnych miejsc

----1--o -- >' _ _
faszystowskie, najbardziej awan­
turnicze odłamy reakcji polskiej z 
pseudo-lewicą — łączącej Sosn- 
kowskiego, Doboszyńskiego, Peł­
czyńskiego, Kopańskiego, ende­
ków, sanatorów i WRN-owców.

Do czego sprowadza się ta kon­
cepcja?

Po pierwsze pragnie ona pod­
trzymania jak najdłużej hitlerow­
skiej okupacji w Polsce, aby do 
Polski dotarły anglosaskie w oj­
ska okupacyjne z Sosnkowskim i 
całą emigracyjną reakcją w ich 
ogonie.

„...Nie możemy doprowadzić 
do powstania — mówi Bor- 
Komorowski — gdy Niemcy 
trzymają ciągle jeszcze front 
wschodni i osłaniają nas z tej 
strony... Nie możemy wywoły­
wać powstania przeciwko Niem­
com jak długo trzymają oni 
front rosyjski...“
Tak więc koncepcja Bora — 

to traktowanie hitlerowskiej Trze 
ciej Rzeszy jako swoistego sojusz 
nlka przeciwko Związkowi Radzie 
ckiemu. Cytujemy dosłownie:

„...Zdajemy sobie sprawę, że 
walka z wojskiem niemieckim, 
stacjonującym w Polsce, a zwła 
szcza powracającym z frontu 
rosyjskiego przez Polskę do 
Rzeszy, odbiłaby się niekorzyst 
nie na przebiegu powstania... 
powtarzam — chcemy tej walki 
uniknąć i dlatego wszędzie 
gdzie nie mamy pewności, że 
wojsko będzie się z nami biło, 
ograniczamy się do odpowiednio 
silnej obserwacji jego oddzia­
łów“ ...
Bór - Komorowski nie ukrywa 

zasadniczego oblicza swojej 
koncepcji. Mówi on wręcz, że 
chce zachować hitlerowską okupa 
cję w Polsce, że chce przyjaznego 
stosunku do Wehrmachtu, przede 
wszystkim w celu ułatwienia so­
bie przyszłej walki ze Związkiem 
Radzieckim.

Cytujemy znowu dosłownie: 
...„Musimy być przygotowani 

na stawienie zbrojnego oporu 
wojsku radzieckiemu, wkracza­
jącemu do Polski“ .

len izolacji w naruazic. , | To mówi Bór - Komorowski
Dwulicowość — to metoda wal- w chwili, gdy pod ciosami Armii 

ki tych, którzy nie mogą pokazać Radzieckiej zaczyna pękać dia- 
narodowi swego prawdziwego wiąca Polskę hitlerowska machi

na wojenna. Mówi to wtedy, gdy

go, najmitów imperializmu.
„...Nie napisałem ani słowa_ prze­

ciwko Polsce Ludowej, pisałem 
wszystko za nią, w jej obronie“ — 
oświadczył na tej sali o swych 
pracach publicystycznych osk. 
Kirchmayer.

Ale osk. Kirchmayer nie mógł 
zaprzeczyć, że ta sama ręka, któ­
rą pisał prace publicystyczne nie 
zawierające „ani słowa przeciw- 
ko Polsce Ludowej, a wszystko 
w jej obronie“ — ta sama ręka 
jednocześnie skrzętnie wynotowy 
wała z terenowych raportów 
szpiegowskich i łączyła w jedną 
syntezę materiały wywiadowcze 
skierowane przeciwko Polsce Lu 
dowej i doręczała je przedstawi­
cielom imperializmów, działają­
cych przeciwko Polsce Ludowej.

Ta dwulicowość, to bezgranicz­
ne zakłamanie, ta skrzętnie ukry 
wana sprzeczność między prze­
stępczymi czynami, których się 
dokonuje w ramach konspiracji, 
a maską uczciwego demokraty, 
którą się nosi w życiu publicz­
nym dla tym lepszego osłonięcia 
swych konspiracyjnych prze­
stępstw — oto podstawowa cecha 
dzisiejszego procesu, oto drugi 
niemniej ohydny tytuł oskarża­
nych niniejszego procesu do prze 
stępczego pierwszeństwa w sto­
sunku do innych reakcyjnych 
spiskowców których sprawy roz 
patrywały już sądy Rzeczypospo

uu" uc6'' 
najlepszą ule3'

Nikczemne metody 
wyrodków izolowanych 

od społeczeństwa
Rzecz jasna, że dwulicowość ta 

powiększa winę oskarżonych, że 
czyni ona ich zbrodniczą działał 
ność o wiele bardziej niebezpiecz 
ną.

Oskarżeni działali tutaj ze 
złą wolą,

musieli sobie bardziej niż kto-

stosowana przez oskarżonych 
świadczy o ich poczuciu słabości, 
o ich izolacji w narodzie.Dwulicowość zdrajców 

dowodem ich bankructwa
Drugą cechą szczególną nmiej - - - - -  -- ^  nar6d wte

szego procesu jest wyjątkowo
perfidna dwulicowość, która sta- dy odwróci się od nich . P»t«pi

r-°'b°iT- ° ikairZ0,U Dwulicowość — to metoda wal-1 hitleryzmem, niesie wolność naro 
nnHhtn fr^ 1LCObVOSC’ kt.“ ra, leg,ł.a u ki kierunków i grup, które utrą- dowi polskiemu, stwarza Polsce
wość która SzeTycała S ą  ich °Parcle w narodzie 5 «««»*% możność pomszczenia klęsk ponie wosc, która przesycała całą ich całą swą akcJę opierać na oszus- sionych w tragicznym wrzesnhi

żołnierz radziecki obficie przele­
wa swą krew na polach walki z

działalność.
Mieliśmy już niejeden proces 

agentur reakcji polskiej.
Mieliśmy procesy różnych kie­

runków tej reakcji.
Mieliśmy procesy organów kie

twie i okłamywaniu mas.
Oto dlaczego nie możemy ogra­

niczyć się do samego stwierdzenia

1939 r. Bór - Komorowski, wspól­
nik winowajców katastrofy 
wrześniowej, chce pchnąć naródniCZyt- 31̂  UU atllilcgU aiwicuŁciua WrZcSHIUnCj) 1

faktu dwulicowości oskarżonych polski w konflikt ze Związkiem
i do zaliczenia go w poczet oko­
liczności szczegóinie obciążają

są poza granicami kraju, w kra- i mjecRiej stoją byli generałowie 
ju politycznie wrog'm, to ten mu- hitlerowscy i starzy junkierscy
-= ----- nacjonaliści pruscy, marzący o

ponownym podboju Szczecina, i 
Wrocławia, Bydgoszczy i Kato­
wic, Poznania i Łodzi.

Właśnie w chwili, kiedy oskar­
żeni zeznawali orzed sądem Rze­
czypospolitej, w zachodnim B n i ­
nie przemawiał — z błogosławień 
stwem amerykańskiego gauleite- 
ra Niemiec, generała i bankiera 
w jednej osobie, pana Mac Cloya 
— przewodniczący organizacji 
wysiedleńców z Pomorza pan von 
Bismark. Nawoływał on młodzież 
niemiecka, by nie zapominała o 
obszarach położonych na wschód 
od Odry i Nysy. „Jestem prze­
świadczony —  wrzeszczał rozbest 
wiony neohitlerowiec na anglosas 
kim żołdzie —1 że młodzież nie­
miecka z terenów zachodnich i z

si sobie powiedzieć, że oczywiście 
prędzej czy później na tę drogę 
wywiadu wejść musi“ .

Osk. Kirchmayer mówi tu, rzecz 
jasna o konspiracji reakcyjnej, u- 
s lującej przeciwdziałać nieunik­
nionemu biegowi dziejów, usiłu­
jącej przywrócić panowanie klas 
pasożytniczych, wyrzuconych na 
śm etnik historii przez naród.

Nie było wywiadu w wielkich 
ruchach wyzwoleńczych narodu 
polskiego, takich jak „Lud Pol­
ski“ , jak Polskie Towarzystwo 
Demokratyczne, jak rewolucyjny 
polski ruch robotniczy. Te ruchy 
wiązały się z walką ludów całego 
świata o wolność, ...odrzucały 
więź z jakimikolwiek gnębiciela- 
mi. .

Oddani się na usługi obcych 
zaborców zawsze było utartą dro-

j jt uuca y u rgu uu  vv z*-*'- ---  t
rowniczych tych kierunków, cych oskarżonych.

Westerplatte i robotników Gdyni.
Świadek Perdzyński doręczył 

osk. Kirchmayerowi schemat obro 
ny Wybrzeża, dane dotyczące 
zdolności bojowych baterii nad­
brzeżnych i statków marynarki 
polskiej, wreszcie plan desantu 
na wybrzeżu polskim.

W tym zagadnieniu, w zagad­
nieniu stosunku do Ziem Odzyska 
nych, występuje szczególnie dobit 
nie antynarodowy charakter robo 
ty oskarżonych.

Więź z obcym Imperializmem 
nie stanowi jakiejś szczególnej 
nowości w stosunku do poprzed­
nich procesów, na których przed 
sądami Rzeczypospolitej odpo- 1 
wiadali wspólnicy dywersyjno- 
szpiegowskich i antyludowych 
knowań oskarżonych.

Służba obcemu imperializmowi

Wszystkie spiski, jakie rozpatry 
waliśmy dotąd, ukrywały się w 
podziemiach konspiracji. Ich kie 
równicy i uczestnicy oszukiwali 
władzę państwa ludowego, uda­
jąc uczciwych obywateli.

Musimy zastanowić się nad źród 
łami i przyczynami tego faktu, 
musimy ocenić go należycie, usta­
wić w świetle całokształtu toczą­
cej się w Polsce walki klasowej, 
walki pomiędzy budującym sweu uiiiuwyuii uuywcuei-- w«xxvj. ~ -

Ale nie mieliśmy dotąd ani jed nowe, lepsze życie narodem pol­
nego procesu, w którym podsta 
wową metodą działania spisków 
ców było tak perfidne maskowa­
nie się zdrajców szatami zwolen 
ników , władzy ludowej — po to, 
aby móc tym skuteczniej prowa­
dzić swą antyludową i antynaro- 
dową robotę.

skim, a resztkami polskich klas 
wyzyskujących, które przekształ-j ,
clły się w bazę imperialistycznych , Radzieckim Bór 
agentur w Polsce. I swym referacie

Radzieckim, jedyną siłą niosącą 
wolność narodom ujarzmionym 
przez Trzecią Rzeszę, usiłuje spro 
wadzić nąs do haniebnej roli so­
juszników hitlerowskiego Wehr- 
machtu.

Dqł?li do kapliuHsiijcz- 
no - obszarniczej 

tasz i sławskie] dyktatury
Oprócz wojny

Dwulicowość zastosowana przez wojnę 
oskarżonych obecnego procesu po 
raz pierwszy jako szczególna me­
toda walki z ustrojem demokra-

ze Związkiem 
przewiduje w 
jeszcze drugą

z polskimi masami lu- 
z narodem polskim.

nneui\tł l lacuuw * - — -- . .
obszarów, które nam wydarto, po ¡snuje się czarną nicią poprzez

Oskarżeni niniejszego procesu ,cji ludowej w Polsce, jako szczc 
oszukiwali kraj, naród, obóz de- gólna forma spiskowej i szple- 
mokratyczny, państwo polskie, wjgowskiej roboty reakcji polskiej 
sposób, który pod względem dwu j — ta dwulicowość 1 obłuda wy- 
licowości, obłudy, perfidii, wyra-;nikają nie z siły reakcji polskiej,
finowania, stanowi obraz szcze­
gólnie obmierzły.

Z kapitanów, majorów, podpuł.-----------------  «.— -
kowników i pułkowników zcaw«n domości politycznej narodu pol- 
sowali w Polsce Ludowej na ge-,skiego, z zespolenia wszystkich

lecz z je j słabości, z je j klęski.
Wynikają one ze wzrostu do­

świadczenia politycznego i świa-

wymi,
Cytujemy znowu dosłownie:

....Źródłem zagrożenia będzie
wielotysięczna masa Polnków 
wykolejonych przez rządy oku­
panta, wtrąconych na dno nę­
dzy lub pchniętych do bandyty­
zmu. Łatwo może ona podpaść 
pod kierownictwo komuny, ope. 
rującej skrajnie demagogiczny­
mi hasłami.

(Ciąg dalsi) na sir. 5)
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Potworny spisek przeciwko narodowi został unieszkodliwiony
Przemówienie prokuratora na procesie członków organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim

_ . . . . .  -  — -  «« —  ̂ jwa>r %. d . . : . »  u ; » . « » » . . , «  A^irai<r/ato I  a  i 7.vxri u om  RflHziPP.lcim. nift doDUŚW tej'masie łatwo będzie po­
budzić skłonności anarchiczne, 
których rozpętaniu może zapo­
biec tylko wprowadzenie twar­
dych norm bezpieczeństwa i po 
rządku“ .
Mniejsza 0 obelgi, którymi "wy 

tworny bywalec torów wyścigo­
wych obrzuca robotników i chło­
pów. Zza obelg wyziera wyraźnie 
i niedzwuznacznie strach przed­
stawiciela obszarnictwa i kapita­
łu przed masami ludowymi, przed 
ich awangardą, rewolucyjną par­
tią proletariatu, przed ludowo- 
sccjalistyczną rewolucją w Pol­
sce.

Zza tych obelg wyziera wyraź­
nie i niedwuznacznie tęsknota do 
terroru faszystowskiego, do zastą 
pienia niemieckich represji, nie­
mieckiej gestapo, rodzimymi, pol­
skimi, „twardymi normami bezpie 
ezeństwa i porządku“ sanacyjne­
go typu.

Pan Bór w swym przemówie­
niu nakreśla cały program wpro­
wadzenia tych „porm“ .

....wyżej wyrażone poglądy
skłaniają mnie do wyrażenia Po 
glądu o konieczności wstrzyma­
nia się, w okresie walk o zabez 
pieczenie naszych granic, od 
wszelkich zamierzeń, zdążają­
cych ć< wprowadzenia w tym 
okresie zasadniczej przebudowy 
naszego ustroju spoieczno-poli-

ły powstańcze potraktowały na 
seria walkę przeciwko hitlerow­
skim okupantom, z drugiej zaś — 
kierownictwo Trzeciej Rzeszy nie 
chciało pójść na borowską kon­
cepcję walki w słowach a soju­
szu de facto, żądało formalnego 
zadeklarowania się po stronie 
hitleryzmu.

Materiały ujawnione w  toku 
rozprawy sądowej dają cenny 
przyczynek do oświetlenia zagad 
nienia, jak dalece ówczesne kie 
rownictwo AK i kierownictwo lo; 
dyńskie uświadamiało sobie prz' 
stępczy charakter ich czynu. '

Powstanie zbrodniczą, 
renkcYlną grą polityczną

Proklamując powstanie w sier 
pniu 1944 r. Bór-Komorowśki 
działał zgodnie ze swoją zasadni 
czą antyradziecką i anty ludową 
linią polityczną, lecz zarazem 
działał wbrew wszystkim prze­
słankom niezbędnym dla zwycię 
skiego powstania.

Działał wbrew nim, gdyż szło 
mu nie o wyzwolenie Warszawy, 
nie1 o walkę z hitlerowskim oku 
pantem, lecz o zbrodniczą, reak 
cyjną grę polityczną, o 
zbrodniczą dywersję przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i . Pol­
sce Ludowej.

Demaskuje tę dywersję meldu-

f € i« | g  eśislszy z e  s t f f .

konanych pod tym względem 
siłą“ :
Bór wysuwa tu szereg środ­

ków:
....przede wszystkim koniecz­

ne jest zorganizowanie już w 
konspiracji siły policyjnej w po­
staci jednolicie i sprężyście do­
wodzonego i silnego PKB (Pań 
stwowy Korpus Bezpieczeń­
stwa). Nie do pomyślenia jest 
skuteczne paraliżowanie niebez­
pieczeństwa bez uprzedniego 
rozpoznania go, toteż koniecz­
ne jest zorganizowanie zawcza­
su sprężystego wywiadu wew- 
wnętrznego“ .
Koncepcja jest jasna:
Spółka z militaryzmem niemie­

ckim w tej czy innej postaci, na 
wewnątrz zaś kapitalistyczno-ob- 
starniczo-faszystowska dyktatura 
— oto jej treść.
v Prowokacyiny pian 
powalania warszawskiego

Koncepcja ta była jednak ska­
zana na bankructwo, gdyż nie 
uwzględniła zasadniczych zmian, 
jakie zarówno w Polsce jak i w 
świecie dokonały się w ciągu lat 
międzywojennych i w okresie woj 
ny z Hitlerem.

Koncepcja ta liczyła na powrót 
do Polski kapitalistów i obszarrii- 
ków w furgonach angio-amerykań 
skiej armii okupacyjnej.

Była to koncepcja złudna, bo 
nie. brała pod uwagę potęgi ZSRR, 
nie przewidziała, że armie angio- 
amerykańskie ugrzęzną w Arde- 
nach wtedy, kiedy Armia Radziec 
ka będzie już nie tylko za Wisłą, 
lecz również za Odrą i Nysą Łu­
życką.

Koncepcja ta liczyła na to, że 
uda się powstrzymać i zahamo­
wać walkę polskich ma» ludowych 
o sprawiedliwość społeczną, o wy­
właszczenie wielkiego kapitału i 
ocszarnictwa.

Była to rachuba fałszywa, gdyż 
nie doceniała świadomości, doj 
rzałości politycznej polskich mas 
robotniczych i chłopskich, nie do, 
ceniała ioli ich rewolucyjnej a- 
wangardy -y  Polskiej Partii ’ Ro­
botniczej.

Była ta koncepcja skazana na 
bankructwo i w istocie rzeczy, kon 
cepcja ta zbankrutowała w pełni.

N e znaczy to, by próby reali­
zacji tej koncepcji nie przyniosły 
w elkiej szkody narodowi polskie­
mu, nie utrudniły mu walki z na­
jazdem hitlerowskim, nie koszto­
wały g-o olbrzymich ofiar.

Na pierwszym miejscu wśród 
tych szkód i ofiar wymienić na­
leży niewątpliwie sprowokowanie 
powstania warszawskiego.

Wiadomo, że powstanie to wy­
wołane zostało nie tylko bez u- 
¿tgcdnienia z Armią Radziecką, 
ale że było ono swym ostrzem 
skierowane przeciwko tej armii. 
Wiadomo,1 że celem ¡jego — zgod­
nie z planem „Rurza“ , zgodnie z 
koncepcją wyłożoną przez Bora- 
Komorowskiego, w jego cytowa­
nej przez nas mowie — było o- 
panowar.ie Warszawy, zainstalo­
wanie w niej rządu Mikołajczy­
ka dla przeciwstawienia go 
PKWN.

Wadomo, że pewne koła Wchr 
machtu skłonne były pójść na ten 
eksperyment 1 pertraktowały w 
tej sprawie ze sztabem Bora. 
Wiadomo również, że cały ten 
plan strategów spod znaku Miko 
łajczyka 1 Bora zbankrutował ha 
niebłjie. gdyż z jednej strony do

Cóż więc ma zrobić Bór-Komo- 
rowski, by zapobiec tak groźne­
mu wydarzeniu — wydarzeniu 
groźnemu zarówno dla Bora-Ko- 
morowskiego, jak i dla jego kon­
trahentów ze sztabu hitlerowskie­
go Wehrmachtu?

SPROWOKOWAĆ powstanie, 
izolowane od działań wojennych 
Armii Radzieckiej, pchnąć lud­
ność stolicy do walki wtedy, kie- 

y Armia Radziecka nie będzie 
jeszcze w stanie udzielić pomocy, 
doprowadzić do tego, _ by siły, 
które mogły zadać hitlerowcom 
skuteczny cios w porozumieniu z 
Armią Radziecką, spłynęły bezsił 
nie krwią w izolowanym wybu­
chu.

A wszystko to po to, aby stwo­
rzyć pozory ujawnienia się ekspo 
zytury londyńskiego ośrodka emi 
gracyjnego, aby na drodze takie­
go oszustwa uzyskać atut w pre­
tendowaniu do władzy, w przy­
wróceniu na ziemiach polskich 
rządów mafii przed wrześniowej.
Kiew setek tysięcy ludzi 

i ruiny Warszawy oskarżają 
zbrodniarzy

Bór Komorowski mówi: „Dając 
Sowietom minimalną pomoc woj­
skową, stwarzam im jednak trud 
ność polityczną“ .

Sześć miesięcy później — na­
stępca Bora — Okulicki pisze w 
raporcie do Sosnkowskiego — za-

» " ,i“ h , „Według naszej cceny forma

tycznego, a tym bardziej od dąż nek własny Bora do Sosnkowskie 
ności do stwarzania faktów do- gq wysłany dn. 14. lipca 1944 r„

znajdujący się w aktach sprawy,

..„Przy obecnym stanie sił nie 
mieckieh w Polsce i ich przygo­
towaniach przeciwpowstańezych, 
polegających na rozbudowie kaź- 
diego budynku zajętego przez od 
działy, a nawet urzędy w ogrom 
ne fortece z bunkrami i drutem 
kolczastym, powstanie nie ma wi 
doków powodzenia“ ...

Rzecz jasna, Bór-Komorowski 
mówi tu o swoim powstaniu, izo 
lowanym od Armii Radzieckiej, 
nie związanym' z jej planami o- 
peracyjnymi j przeciwstawnym 
tym planom.

Mimo tej zasadnicezj oceny Bór 
widząc, że powstanie zakończy się 
klęską, decyduje się na powstanie 
warszawskie.

Bór zdaje sobie bowiem spra­
wę z faktu, że naród polski chce 
walki, że w obliczu ofensywy ra­
dzieckiej taktyka „stania z bro­
nią u nogi“ wobec hitlerowców 
jest potępiana przez większość 
narodu;

„...Bezczynność AK z chwilą

wykonywanej „Burzy“ powin­
na... przybrać formę walki drób 
nych oddziałów, uderzających 
na ostatnie końcówki niemiec­
kie, tak, jak to zostało określo­
ne:' PRZY MINIMUM STRAT, 
MAKSIMUM SZUMU. Zdaje­
my sobie sprawę, że Sowieci 
się na tym poznają i że będą 
krzyczeć o naszej bezczynności, 
a nawet współdziałaniu z Niem 
cami. Nie przeraża nas to jed­
nak...“
A więc nie pomoc dla tych, któ 

rzy obficie przelewaną żołnierską 
krwią, widoma tysiącami żołnier 
skich grobów rozsianych po .zie­
miach Rzeczypospolitej opłacają 
wyzwolenie narodu polskiego spod 
hitlerowskiego jarzma. Nie po­
moc dla Armii Radzieckiej i wal­
czącego u jej boku Wojska Pol­
skiego.

Przeciwnie —• próba postawie­
nia przeszkód na ich drodze, zada 
nia im ciosu w plecy, łajdacka

setki tysięcy trupów swych naj­
bliższych, ojców i dzieci, matek, 
sióstr i braci.

Zapłacił za nią szeregowy żoł­
nierz i oficer powstania —  żarów 
no z AK, jak i z AL —  rzucony 
bez broni niemal, do nierównej 
walki z hitlerowską przemocą, 
zdziesiątkowany w beznadziej­
nych zmaganiach z dywizjami nie 
mieckimi.

Zapłacił za nią żołnierz radziec 
ki i żołnierz I Armii w rozpaczli­
wym wysiłku forsujący przejście 
przez Wisłę, by przyjść z pomocą 
płonąeej Warszawie —  na wybrze 
żu Czerniakowskim i na przyczół 
kach wiślanych.

Zapłacił za nią naród polski, 
zapłaciła kultura polska, której 
bezcenne skarby zgorzały w pło­
mieniach Warszawy.

Jakże głęboko cyniczną, jak o- 
szukańczą, jak antynarodową by­
ła gra kierowników obozu reak­
cyjnego!

Oszukiwali oni własnych żoł­
nierzy mówiąc im, że chcą zwy­
cięstwa nad Niemcami, podczas, 
gdy w rzeczywistości prowadzili 
konszachty ze sztabem Wehr­
machtu, rozmawiali z nim — jak 
np. osk. Herman z hitlerowskim 
gen. von Robrem — o współpra­
cy przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu.

Usiłowali oszukiwać naród pol­
ski, występując pod płaszczykiem 
bojowników o jego wyzwolenie, 
podczas gdy w istocie rzeczy 
pragnęli przedłużenia hitlerow­
skiej okupacji.

Usiłowali oszukiwać narody ko­
alicji antyhitlerowskiej podając 
śię za przeciwników hitleryzmu, 
podczas gdy w istocie rzeczy pró­
bowali wszelkimi sposobami roz­
bić koalicję antyhitlerowską i w 
ten sposób ułatwić sytuację Hit­
lera.

Ruiny Warszawy oskarżają J e1 Związkiem Radzieckim, nie dopua 
rzego Kirehmayera, który wrazjcić do wyzwolenia polskich mas 
ze zdrajcami narodu polskiego — ludowych spod panowania kapita 
Borem, Pełczyńskim, Tatarem listów i obszarników, 
opracował zbrodniczy plan „Bu- Chcieli jednak te swe cele o- 
rza“ siągnąć przy pomocy metod ber-

Warszawa oskarża Mariana dziej podstępnych i perfidnych, a 
Utnika i Stanisława Nowickiego, więc ich zdaniem bardziej skutecz 
którzy wraz z Tatarem z dalekie nych od metod* reprezentowanych 
go Londynu w ciągu długich 63 przez Sosnkowskiego j Bora-Ko- 
dni cierpień ludności stolicy kie- morawskiego, metod skazanych 
rowali VI oddziałem. według-ich przypuszczeń na nie-

Wdcwv i sieroty po poległych Powodzenie. Dlatego sięgnęli do 
. . . ‘ , . /  starego, wypróbowanego, piłsud-żołnierzach oskarżają Franciszka k(fw ’ ki £ arsenału prowoka-
Hermana o to, ze w tym czasie, j- dywersji.

.Chodziło nam o togdy ich mężowie i rodzice ginęli J 
— on, czołowy pracownik II od­
działu GK AK, mąż zaufania 
Bora-Komorowskiego, pertrakto­
wał z Niemcami o dalszych lo­
sach powstania.

Naród polski tym panom 
zbrodni tej nie przebaczy.

na
tywę do waiki z Niemcami da 
w tym wypadku PPR 1 znacz­
ny odłam społeczeństwa może 
się przyłączyć do tego ruchu. 
Wtedy faktycznie kraj poszedł 
by na współpracę z Sowietami. 

• przez nikogo już nie hamowa­
ną. Sowiety pie zasiałyby na 
naszych ziemiach AK posłusz­
nej rządowi i naczelnemu wo­
dzowi, lecz swych zwolenni­
ków witających ich Chlebem 1 
solą“ ...
Armia Radziecka znajduje się 

już nad Bugiem, wielka część spo 
leczeń?; twa polskiego gotowa jest 
chwycić za broń, by wespół z nią 
wypędzić z Polski niemieckiego 
okupanta, powstanie narodu pol­
skiego związane organicznie . z 
działaniami wojennymi Armii Ra 
dzieckicj ma wszelkie szanse zwy 
cięstwa.

gra polityczna, polityczna demon- 
wkraczania Sowietów na nasze jstracia- _
ziemie nie byłaby równoznacz- Dla tej zbrodniczej demonstra- 

z biernością kraju. Inicja- iCji trzeba Borowi-Romorowskie-
mu powstania warszawskiego iyf 
warunkach izolowania go od dzia 
łań Armii Radzieckiej, trzeba mu 
było nie zwycięstwa, lecz klęski 
powstańczej Warszawy.

Dla tego potwornego oszustwa 
trzeba było Borowi-Koińorowskie 
mu spalenia Warszawy.

Dla tej zbrodniczej dywersji 
trzeba było Borowi-Komorowskie 
mu wielu dziesiątków tysięcy po­
ległych w powstaniu.

Dla tej zbrodniczej demonstra­
cji trzeba było Borowi-Komorow 
skiemu poniewierki i tułaczki mi­
lionowej ludności, stolicy.

Drogo zapłaciliśmy za tę zbrod 
nię reakcji. Zapłacił za nią lud 
Warszawy, który przez długie dwa 
miesiące niósł na swych barkach 
główny ciężar skazanej na klęskę

Narad polski nie wybaczy 
lei zhradni Barowi, Miko-
la fczyk ow i i ich kompanom

Całkowita odpowiedzialność za 
tę zbrodniczą grę na równi z 
Borem i Sosnkowskim obciąża 
również Mikołajczyka.

W przebiegu procesu zostało u- 
jawnione i udowodnione, że Mi­
kołajczyk jeszcze 25 lutego 1844 
r. udzielił Borowi-Komorowskie- 
mu, którego stanowisko politycz­
ne znał przecież doskonale, peł­
nomocnictwa do pobierania decy­
zji związanych z akcją „Burza“ , 
że 26 lipca 1944 r. wysłał „dele­
gatowi“ analogiczną depeszę, że 
więc decyzja proklamowania po­
wstania była wspólną decyzją Mi­
kołajczyka i Bora-Komorowskie­
go.

Osk. Tatar nie mógł nie przy­
znać, ż% na powstaniu. warszaw­
skim zależało nie tylko Sosn- 
kowskiemu, lecz także Mikołaj­
czykowi, który w tym czasie wy­
jechał do Moskwy.

Ruiny Warszawy oskarżają na 
równi Mikołajczyka, Bora-Komo 
rawskiego i Sosnkowskiego.

Ale nie tylko ich. Oskarżają

Nie chcieli d?¡ra ic ie  do. 
powstania Falski Lodowej

Koncepcja sformułowana w mo 
wie Bora, o której poprzednio 
wspominałem, kontynuowana by­
ła przez „Nie“ , przez WiN, przez 
szereg podziemnych' reakcyjnych 
ugrupowań politycznych, prowa­
dzących akcję terrorystyczną i 
robotę szpiegowską przeciwko 
Polsce Ludowej, przez szereg or­
ganizacji i ugrupowań rozgromio 
nych przez władze ludowe.

Bankructwo jednak tej koncep­
cji zaczęli sobie/uzmysławiać sto­
sunkowo wcześnie poszczególni 
politycy i poszczególne ośrodki 
obozu reakcyjnego.

Jeden z tych ośrodków wiąże 
się z osobą osk. Tatara, w owym 
czasie II zastępcy komendanta 
Gł. AK oraz osk. Kirehmayera, 
najbliższego współpracownika 
gen. Tatara.

Jak wynika z zeznań obu oskar 
żonych, już na przełomie 1943 r. 
— 1944 r. mieli oni poważne wąt­
pliwości co do słuszności taktyki 
Bora-Komorowskiego.

Już wtedy uwzględniali oni mo 
żliwość wyzwolenia Polski 'przez 
Armię Radziecką i związanego z 
tym faktem przesunięcia stosun­
ku sił społecznych w kraju.

Już wtedy liczyli się z możli­
wością, że obóz robotniczo-chłop­
ski, dzięki wyzwoleniu Polski 
przez Związek Radziecki, zdobę­
dzie władzę w Polsce i stworzy 
własną ludową armię.

Oskarżony Tatar mówi o tym, 
co następuje:

„...Ił? drugiej połowie 1943 r. z 
dwóch możliwości, które wtedy 
wchodziły w rachubę — tzw. mozk 
wości anglosaskiej i drugiej ra­
dzieckiej, 'po wypadkach stalin- 
gradzkich raptownie na pierwsze 
miejsce wysunęła*się ewentualność 
druga, to znaczy według wszelkie­
go prawdopodobieństwa Polska bę­
dzie wyzwolona tue przez anglosa- 
sów, a przez Armię Radziecką. W 
konsekwencji tego do głosu dojdzie 
obóz lewicowy. Korzystając ze 
sprzyjających warunków, przejmie 
on dominującą rolę w rządzeniu, a 
następnie drogą gwałtownych rc 
form i przemian dążyć będzie do 
wprowadzenia ustroju oflpowiadają

także Tatara, który był współau­
torem zbrodniczego planu „Bu­
rza“ , Tatara, który z dalekiego 
Londynu przesłał rozkaz rozpo­
częcia nieszczęsnego powstania,

cego jego koncepcjom".
Jakie wnioski wyciągnęli oskar 

żeni wtedy z tej ewentualności. 
Oskarżeni zdecydowani byli za 
wszelką cenę nie dopuścić do

Tatara, który kierował tą akcją przemian społecznych w Polsce, 
— - J-  ■’ - ’ esiątkilnie dopuścić do rozwoju Polski

ginęły jku socjalizmowi, nie dopuścić - dowalki lud Warszawy, który w ru I tysięcy warszawiaków _ . -. ,
lnach ’ swego miasta pozostawił! pod gruzami płonącej stol i c y ^ ^ l^ ą z a m a ^ M s k i  sojuszem ze

Politycy amerykańscy ujawnili swoje oblicze
Prezydent Truman w piśmie do prze­

wodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, M. Szwernika z dnia 7 lipca br., 
stwierdził, że obowiązkiem kierowników 
rządów jest realizacja dążeniu narodów do 
pokoju. Tak Kongres amerykański jak i 
prezydent Truman zapoznali się z rezolucją 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i odpo­
wiedzią M. Szwernika, które wskazywały 
właśnie drogę realizacji dążenia narodów 
do pokoju. I oto okazało się, że ani prezy­
dent Truman, ani rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie chcą wypełnić swojego obowiązku 
wobec narodu amerykańskiego i wszystkich 
narodów świata. Propozycje zawarte w re­
zolucji Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
a szczególnie propozycja zawarcia paktu 5 

j mocarstw dla utrwalenia pokoju między na 
rodami została odrzucona w kolejnych oś­
wiadczeniach rzecznika rządu USA Der- 
motta, ministra spraw zagranicznych Ache 
sona i wreszcie samego Trumana.

Dermott, już w kilkanaście godzin po o- 
trzymaniu radzieckich dokumentów, oswiad 
czyi, że Departament Stanu odrzuca wszyst­
kie propozycje radzieckie, a w szczególności 
wniosek w isprawie paktu pokoju 5 mocarstw. 
Acheson był bardziej wymowny, niż Der­
mott. Jego zdaniem Związek Radziecki po­
winien dostosować się do uchwał amery­
kańskiej większości ONZ, i, zn. wysłać

swoje wojska na pomoc R idgw ayW i, któ­
ry morduje ludność koreańską pod sztan­
darami ONZ. Słowem pan Acheson rozu­
mie słowo współpraca tylko jako podpo­
rządkowanie wszystkich narodów dyktato­
wi USA. Prezydent Truman polemizował 
z odpowiedzią tow. Szwernika używając 
starej metody polityków imperialistycz­
nych, a mianowicie o s z c z e r s t w a .

Argumentacja, jaką Acheson poparł od­
rzucenie radzieckich propozycji jest tak 
nieprzekonywująca, że zwróciły na to uwa­
gę nawet dzienniki amerykańskiej wielkiej 
finansjery np. „Wall Street Journal“ . Re­
akcyjny dziennik paryski „Monde“ stwier­
dza z ironią, że argumenty Achesona wy­
pływają stąd, iż USA dysponują w ONZ 
większością głosów.

Istotnym powodem szybkiego odrzuce­
nia radzieckich propozycji jest obawa, by 
propozycja zawarcia paktu pięciu mocarstw 
nie zyskała zbyt wielkiej popularności 
wśród społeczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych i krajów zachodniej Europy i nie 
wstrzymała tempa zbrojeń, tego źródła nie 
przebranych zysków amerykańskich mono­
poli, a zarazem powodu wzrastającego zubo­
żenia mas pracujących krajów kapitalisty­
cznych. „New York Times“ pisze otwarcie: 
„Pakt pięciu mocarstw spowoduje, że mo­
carstwa zachodnie będą miały ręce związ

zane. Pakt taki będzie przeciwdziałał goto­
wości mocarstw zachodnich do zastosowa­
nia siły...“  W słowach tych zawarte jest 
pełne potwierdzenie śmiertelnego strachu 
monopolistów przed osłabieniem wyścigu 
zbrojeń i odprężeniem sytuacji międzyna­
rodowej.

W ślad za amerykańskimi imperialista­
mi wystąpił z negatywną wypowiedzią w 
sprawie propozycji zawarcia paktu 5 mo­
carstw rzecznik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Oczywiście francu­
ska tuba Departamentu Stanu nie zdobyła 
się na oryginalność i powtórzyła jedynie, jak 
za panią matką, argumenty amerykańskie. 
Komentarze reakcyjnej prasy paryskiej 
również nie odbiegały od tonu amerykań­
skich dzienników. Publicysta reakcyjny 
Pertinax stwierdził z całą otwartością, że 
rząd amerykański „obawia się najmniejsze­
go nawet" odprężenia w dziedzinie wysiłku 
zbrojeniowego“ .

Odrzucenie propozycji radzieckich poz­
woliło jeszcze raz wielu uczciwym, ale po­
litycznie zdezorientowanym ludziom porów 
nać słowa amerykańskich polityków z ich 
czynami. Wyciągną oni jedyny możliwy 
wniosek ze swych obserwacji: należy zwięk 
szyć nacisk na rządy imperialistyczne, by 
zmuso je  do zawarci» paktu 6 mocarstw.

P. M.

precy­
zuje to Ich stanowisko osk. Ta­
tar — ażeby przez zajęcie znacz 
nych ilości placówek i stanowisk 
w aparacie państwowym, we 
wszelkiego rodzaju instytucjach 
tak cywilnych, jak ł wojskowych, 
opanowując te stanowska tym sa 
mym przeciwdziałać wpływom 
lewicowym, ażeby stworzyć moż 
liwości do niedopuszczenia do u- 
stroju ludowego“,
Knrs na Mikołajczyka kon­

cepcją Inielliąence 
Seryice

Jesieńią 1944 r. wstępując do 
Odrodzonego Wojska Polskiego 
osk. Kirchmayer postawił sobie 
za cel realizację zadań za pomo­
cą tych metod. Oto jak streszcza 
stanowisko Kirehmayera osk. Ta 
tar:

.„„Powiedział mi, że zada­
niem, jakie widz; przed eobą 
jest jak największe zasilenie 
wojska oficerami przed wrześ­
niowymi, ażeby w ten sposób o 
słabić wpływ lewicowy i ażeby 
zająć jak największą ilość klu­
czowych stanowisk w wojsku 
i w konsekwencji stopniowo 
zmierzać do opanowania w oj­
ska, ażeby, gdy okoliczności 
pozwolą, poprzeć polityczną 
niekomunistyczną grupę w jej 
dążeniu do ujęcia władzy w 
Polsce w miejsce władzy ludo­
wej“ ...
Tę koncepcję głosi również osk. 

Tatar znajdując się w  tym sa­
mym czasie na emigracji w  Lon 
dynie.

W sposób niedwuznaczny cha­
rakteryzuje poglądy Tatara osk. 
Wacek. Mówi on:

...„Tatar uważał, że należy 
walczyć na drodze organicznej, 
to znaczy od wewnątrz prze­
mienić kierunek polityczny, 
myślenie polityczne, odciągnąć 
od myślenia politycznego, rady 
kalnego, które wtedy panowa­
ło.

Żeby to zrobić najpierw trze­
ba było wejść do aparatu pań­
stwowego I stamtąd działać. 
Gen. Tatar miał to osiągnąć po­
przez popieranie Ideologii PSL i 
prawicy PPS i oczywiście, jak 
mówił, było rzeczą nie wyklu­
czoną, że niektóre odłamy bar­
dziej radykalnych stronnictw, 
jak np. PPR, mogły się skłonić 
w ostateczności do tej ideolo­
gii“ ...
Równocześnie z osk. Tatarem 

do podobnych wniosków doszedł 
inny przedstawiciel reakcji pol­
skiej — Stanisław Mikołajczyk. 
Postanowił on zgodnie z wolą swo 
ich imperialistycznych mocodaw­
ców, powrócić do kraju, by tam 
korzystając z poparcia imperiali­
stów, opierając się o reakcyjne 
podziemie i o warstwy wyzysku­
jące, podjąć walkę o obalenie 
władzy ludowej.

Osk. Tatar przedstawia w  na­
stępujący sposób rachuby Miko­
łajczyka:

„...Twierdził on z całą pewno­
ścią, że przy poparciu anglosa - 
sów wejdzie w skład Rządu 
Tymczasowego, uda się do Pol­
ski i tam zorganizuje siłę poli­
tyczną, opierając się o ludow­
ców, „socjalistów“ i Stronnic­
two Pracy. Razem z nim wyje­
chać-miał Popiel oraz przedsta­
wiciele „socjalistów“  emigra­
cyjnych“ .

Czyż przypadkową jest zbież­
ność poglądów Kirehmayera i 
Tatara, Tatara i Mikołajczyka, 
Mikołajczyka i Kirehmayera? 
Oczywiście nie. Wszystkie te po­
glądy powstały w jednym ośrod­
ku dyspozycyjnym, który ocenił 
starą taktykę jako nieprzydatną i 
uzasadniał konieczność zastosowa­
nia nowej.

Zmiana metod, na którą zdecy­
dowali się Tatar i Mikołajczyk 
wyrosła na gruncie jawnego bank 
ructwa dotychczasowych form 
walki: skoncentrowania się na 
akcji podziemia w kraju, a boj­
kotu Polski Ludowej na emigra­
cji. Te formy izolowały reakcję od 
szerokich mas narodu, które 
chciały pokojowej, twórczej pra­
cy, od poważnych warstw emigra 
cji, które chciały powrotu do oj­
czyzny, do domu, do rodzin.

(Dalszy ciąg przemówienia pro
kuratora jutro),
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Brzeziński, Kempa 
i Grzelak zdobywają 

brązowe medaie
. \  . . . . ih i e t -  IV  W e o w  -

(Węgry) — 6:25,4, 6) Gryszczy- i po niezwykle zaciętej walce, 2:3,jvic (CSR) 8:14,6. 3) Szilin (ZSRR) j 
kówna (Polska) — 6:39,5 (rekord j (9:15, 16:14, 11:15, 16:14, 12:15). 8:20,9, 4) Sołdatow (ZSRR) 8:24,9.; 
Polski). I ' * * * I W biegu czwórek męskich ze:

Sztafeta 4X100 ra st dow. ko-l 11 bm. w ostatnim dniu zawo- sternikiem (2000 m) zwyciężyła;
4 .0 /0  ik/ hHp_ 1 dów pływackich, rozegrano przed osada CSR w czasie 7:07 3. 2)

zowe medale 200 m st. klas. mężczyzn: 1)
Brzeziński odniósł poważny suki^0}  ̂ (NRD) — 2:47,5, 2) Aradi 

ces, zwyciężając Aristigiejana 1 Aęęiy* 2:48,4, 6) Goetz
(ZSRi), Brzeziński był szybszy! (kolska) - 2-:52,2, 7) Dobrowoi- 
i stoWijąc ładne uniki przy każdej i SM tP°tska) 2:52,4, 8) Petru- 
okazji celnie kontrował. siewicz (Polska) 2:56,0.

W lekkośredniej Musiał po wy-!' 200 m st. klas. kobiet: 1) Kil- 
równanej walce przegrał nieznaczjlerman (Węgry) — 2:54,4, 2)
nie na punkty z Acatrineiein (Ru-lBarth (NRD) — 3:07,3, 3) Arndt
munia).

W półciężkiej Grzelak zdobył 
brązowy medal bez walki, gdyż 
jego przeciwnik Węgier Koyacs 
nie stanął do spotkania. W ten

(NRD) — 3:08,0, 4) Mrozówna 
(Polska) — 3:10,4, 5) Dobranow- 
ska (Polska) — 3:14,3, 7) Pro- 
niewicz (Polska) — 3:17,9.

400 ro st. grzbiet, mężczyzn:
sam sposób zdobył medal Kempa, l ) ]s T'yeki (Węgry) — 5:26,1 (aka- 
ponieważ Baberkow (NRD) niejdemicki rekord świata), 2) Bol- 
stawił się na ring. |vary (Węgry) — 5:34,9, 3) Jaś-

W pozostałych walkach w w.ikiewicz (Polska) 
muszej Ripka (Rumunia) został ¡kord Polski). W konkurencji tej 
zdyskwalifikowany w 3 rundzie w n;e startował Boniecki, a Stelma- 
walce z Wagnerem (Węgry). W :Szczyk został zdyskwalifikowa- 
koguciej Ciroth (NRD) wygrał z|ny
Tomą (Rumunia). W piórkowej I ‘ 150() st. dow. mężczyzn: 1) 
Kellner ,Węgry) zwyciężył Krau- Csordas (Węgry) _  19:21,0 (aka-

stylem
W obu finałach pływaczki pol­

skie zdobyły brązowe medale i 
ustanowiły nowe rekordy Polski. 
W sztafećie zwyciężyły Węgry 
3149,1 (akademicki rekord świa­
ta) przed NRD 4:10,3 i Polską. 
Sztafeta polska w składzie Ko­
recka, Mrozówna i Dzikówna 
wynikiem 4:19,9 pobiła rekord 
Polski na tym dystansie. Czwar­
te miejsce zajęła CSR — 4:26,7.

W finale 200 m. stylem motyl, 
brązowy medal zdobyła Dobra- 
nowska, uzyskując wynik 3:16,9, 
co jest nowym rekordem Polski. 
Konkurencję tę wygrała Szekely 
(Węgry) 2:56,6 (akademicki re- 

— 5:36,6 (re-jkord świata). 2) Gyene (Węgry) 
3:14,5. 3) Dobranowska (Polska)
3:16,9.

W eliminacjach na 400 m. sty­
lem dow. Kowalska i Dzikówna

sa (Finlandia).Grcmicmski zdobywa 
srebrny medal

W zawodach pływackich padło 
szereg nowych rekordów akade­
mickich świata, ustanowionych 
przez pływaków węgierskich. Pły

demicki rekord świata), 2) Grem- 
lowski (polska) 19:42,8 (rekord 
Polski), 3) Pacina (CSR) — 
20:36,8.

Stawczyk trzeciw biegu na 22Mi m
W dalszym ciągu zawodów lek 

cesy: Gremlowskr zdobył" srebrny |^atletycznych na mistrzostwach 
medal, Jaśkiewicz -  brązowy me i akademickich świata, odbył się w 
dal i sztafeta kobieca 4X100 "m

wacy polscy odnieśli dalsze suk-. I

dowolnym — brązowy medal. Pa­
dły również nowe rekordy Polski.

400 m st. grzbiet, kobiet: 1)
'iemes (Węgry) — 5:50, (akade-i 
micki rekord świata), 2) Novak

Z notatnika trójmiasta

Dialog w restauracji
Godz.

dniu .10 bm. finał biegu na 200 m. 
mężczyzn. Stawczyk zajął trzecie 
miejsce, zdobywając brązowy me­
dal. Wyniki techniczne biegu: 
1) Sucharew (ZSRR) — 21,4, 2) 
Kolev (Bułgaria)—21,8, 3) Staw­
czyk (Polska) — 21,9, 4) Sana- 

idze (ZSRR) — 21,9, 5) Kalijew 
(ZSRR), 6) Csanyi (Węgry).

| Finał biegu na 400 m. kobiet 
¡wygrała Piętrowa (ZSRR)—56,9 
przed Bogatirewą (ZSRR)— 57,7 

I; Bistrową*»!ZSRR) — 58,4.
W rozpoczętym 10-boju prowa-

wakacje dzieci Polonii zagra-Oli nie spędzają
nicznej. >

Na. zdjęciu: chłopcy w czasie zdjęć w świetlicy.

biegu ósemek kobiet (2000 S* 
m) zwyciężył/ ZSRR — 7:25,5’
przed CSR — 7:40.2 i NRD.

* * * U domu młodzieżowym w
W sobotę odbyła się pierwsza 

konkurencja kolarska — wyścig’
indywidualny na dystansie 100; __________________ _— _—»--------- ------------------------------ ——--------------
km Berlin — Freidenwalde — | „ „ ' _
Berlin. Zwyciężył Czechosłowak i £ * © # 4 $  W € S  B tS fsB B O Ś C S  Wjs>m
Cihlar w czasie 3:22:00 godz. 2); .  « . a  » • > ___ aposiana p i  wągie! w pswisicacli
li miejsca: 10) Gabrych, 16) Czyż 
17) Królak. Grupę pierwszych 30
zawodników na mecie sklasyfiko­
wano w jednakowym czasie.

* ' * *

aie nie w szystk ie biura opałow e pracu ją  dobrze
Nowy system zaopatrywania 

ludności miast w opał na zimę
W koszykówce drużyny polskie j całkowicie zlikwidował zeszłorocz

przegrały w sobotę oba spotka­
nia. Mężczyźni: Polska—Bułgaria 
36:70 ( 14:36), kobiety: Polska— 
Węgry 21:70 (13:26). Inne wyni- 

jki: mężczyźni: ZSRR — Chiny
zakwalifikowały się do finału. W 191:36, Węgry — CSR 48.:44, ko­

biety: ZSRR* — CSR 65:36.
W siatkówce kobiet Polska zwy 

ciężyła NRD 3:0, w siatkówce 
Polacy przegrali z

I przedb. zwyciężyła Gyene (Wę 
gry) 5:49,6, 2) Andreas (NRD)
6:51,7, 3) Kowalska (Polska) 6:06,2.
W II przedb. pierwsze miejsce;mężczyzn 
zajęła Novak (Węgry) 5:36,9. 2) ¡ZSRR 1:3. 
Nagy (Węgry) 5:49,2. 3) Gross-
mann (NRD) 5:49,9. 4) Dzikówna 
(Polska) 6:03,5. 5) Bemówna (Pol 
ska) 6:12,7.

W skokach do wody w konku

* * *
W dalszym ciągu zawodów lek 

koatletycznych odbyły się przed- 
biegi na 200 m kobiet oraz 400 
m ppł. i 1500 m. We wszystkich

rencji kobiet zwyciężyła Dżigalo- ! przedbiegach Polacy odpadli. W
wa (ZSRR) 74.6 pkt. przed Kra­
tową (ZSRR) 71,5 i -Zsagot (Wę­
gry) 69,8.

biegu na 200 m startowały Ilwi- 
cka i Bocianówna. Ilwicka uzys­
kała czas 26,2, Bocianówna —

W godzinach popołudniowych 26,9. Na 400 m ppł. odpadli Ka- 
rozegrano finały na 400 m. sty-j sprzycki. W biegu na 1500 m I. 
lem dowolnym kobiet, i 200 m j przedb. wygrał Sołomko (ZSRR)
stylem- motyl, mężczyzn. W obu 
wypadkach zwycięzcy ustanowili 
nowe akademickie rekordy 
świata.

400 m. stylem dow. — 1) Gyen

3:56,8. Lewicki był 6 w czasie 
4:03,8, a Kuśmirek 7. II przedb. 
wygrał Cevona (CSR) — 3:57,0. 
Potrzebowski zajął ósme miejsce. 

W 10-boju tytuł akademickiego

we W rzeszczu. Mam wiec ok. pól go- dzi t>o 5 konkurencjach Schmidt; Ktrwalska (Polska) 6.06,6 
■dżiny, by w znąjdm!cei się obok re- (NRD) -  3.707 pkt. przed Woi- j 200 rn. stylem motyl - 1 )  Tum 
stauracji GZG na ul. Jana z Kolna kcwem (ZSRR) — 3.652 pkt. i j P®!5 (Węgry) 2.40,9. 2) Nemeth
zjeść obiad. Czy zdążę jednak? Pół Denisłenko (ZSRR) — 3.503 pkt. I (Węgry) 2:43,9. 3) Gera (NBD)
godziny — na pewno! i W 5-boju kobiet po trzech kon- 2:-3,9. 4) Strauss (NRD) 2.49,2.

. , , . , i-,,»«».:-»), m-nwad-i C/udina 5) Gottfriec? (NRD) 2:51,8. 6) Do-Wchodzę do. restauracji, siadam kurencjach prowaazi wuaiM  j   -
przy wolnym, stoliku.. Razem w gospo (ZSRR) • 2.291 pkt. 2) Knasm-
dzie znajduje się 10 osób: dwóch (ZSRR) • pkt. 3) iui-
kelnerów i  kelnerkav bufetowa, kasjer (ZSRR) 1.649 put.
i pięciu konsumentów. ' ‘ ; Po czterech drflach w klasyfika

„ cji zespołowej prowadzi w lekko-
, * atletyce ZSRR — 243 pkt. 2)

Ja: — Kto tu obsługuje? Chciał- Węgry   72 pkt. 3) Polska —
bym szybko zjeść obiad. i 52 pkt. 4) CSR—46 pkt. 5) NRD

Kelnerka: — Słucham. To mój re-.__ gg 6) Bułgaria —• 12 pkt. 
jon. . » , ¡7) Rumunia — 9 pkt. 8) Finlan-

Ja: — Bardzo się śpieszę. Co mógł. __ g p]^

ge (Węgry) 5:17,0. 2) Novak (Wę- |mistrza świata zdobył Wołkow 
gry) 5:23,6. 3) Grossmann (NRD) I (ZSRR) 7106 pkt. przed Deni- 
5:31,8. 4) Nagy (Węgry) 5:34,2. | sienko (ZSRR). 7023 pkt. i Schmi-
5) Dzikówna (Polska) 6:04,5. 6)jdtem (NRD) 6722 pkt. W 5-bo-

ju tytuł obroniła Czudina (ZSRR) 
3999 pkt. przed Turkiną (ZSRR) 
3234 pkt. , i Modrachovą (CSR)

ne trudności przy zakupie węgla. 
Dzięki temu mieszkańcy Gdańska 
nie tracą już na załatwienie for­
malności związanych z zakupem 
węgla zbyt wiele czasu i nie mu­
szą kłopotać się o jego przewóz.

Biura opałowe w Gdańsku 
pracują na ogół sprawnie. Dzię 
ki temu połowa ludności miasta 
posiada już węgiel w piwnicach. 
Do chwili obecnej dostarczono 
mieszkańcom ogółem ponad 
8.000 ton węgła.
Wyniki te mogłyby być jednak 

jeszcze lepsze, gdyby kierownicy 
wszystkich biur ' dzielnicowych, 
prowadzonych przez MHD, PSS 
czuli się odpowiedzialni za termi­
nową dostawę opału dla mieszkań 
ców swych rejonów. A takiego po 
czucia odpowiedzialności nie wi­
dać m. in. u kierownika biura 
dzielnicy Gdańsk—Orunia. Biuro 
to. czynne jest w ciągu dnia tyl­
ko dwie godziny i załatwia zaled­
wie pięciu interesantów, podczas

gdy biuro w dzielnicy Wrzeszcz— 
Południe, którego kierownikiem 
j.est ob. Alfons Gierszewski, po­
trafi “obsłużyć dziennie dwadzieś­
cia osób.

Ludność otrzymuje węgiel opało 
wy I klasy. Term-iny dostaw są 
na ogół dotrzymane.

Zdarzają się jednak wypadki 
pewnych opóźnień. Dlatego też 
biura opałowe i składy węgła po­
winny zrobić wszystko, aby ściś­
le dotrzymywać ustalonych termi­
nów. (J. K.)

T le a tr.y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

nieczynny-
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

nieczynny-
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

bym na 
obiad?

poczekaniu otrzymać na V/ meczu koszykówki męskiej 
(pula finałowa) ZSRR wygrał z

Keln.: — Nic. Obiad zrobić, to nie i Polską 78:28 (40:8).. i . ,
kawałek chleba ukroić. Kucharz me! \y siatkbwce żeńskiej Polska 
może tak łapu-capa. Przepraszam, przegrała z CSR jfeS (15:8, 1:15, 
(odeszła do drugiego, pustego stołu, j 15:11, 3:15, 3:15). ■ 
celem zabrania naczyń. Następnie yff siatkówce męskiej (pula jfi- 
sprząta kolejno inne stoły) nałowa) Polska przegrała z CSR,

3186 pkt.

W tenisie stołowym w grze po 
browolski (Polska) 2:53,1. 8) Ja- jedynczej kobiet wyłoniono czte- 
worski (Polska) 3:04,1. jry połfinalistki, którymi są: Ro-

Trzeci rekord Polski ustanowiła zeanu (Rumunia) oraz Węgierki 
sztafeta męska 4X200 m st. dow. 
w składzie Gremlowski, Toika­
rze wski. Proceł, Jera. Wynik: 
9:25,8. Polacy zdobyli srebrny me 
dal, zajmując drugie miejsce za 
Węgrami: 1) Węgry 8:56,1 (akade 
micki rekord świata), 2) Polska

— Farkas, Sagi ,Nagy.
Zapaśnicy radzieccy 

niepokonani
W sobotę zakończono walki za­

paśnicze, w których wielki suk-
3) NRD 9:33,4. 4) CSR9:25.8.

9:43,0.
W regatach wioślarskich T. Ko 

cerka obronił tytuł akademickie­
go mistrza świata, zdobywając

; ces odnieśli reprezentanci ZSRR, 
zdobywając we wszystkich wa­
gach złote medale.Tenis

Do finału gry pojedynczej ko-
dla Polski drugi złoty medal. Po j biet weSzły Węgierki — Koer- 
lak wygrał zdecydowanie wyścig; moeczi i Vad. Koermoeczi wygra 
jedynek na dyst. 2000 m w dosko|ła- z pUzejova (CSR) 6:1, 6:3, a 
nałym czasie 8:03,6, 2) Malinko-;Vad pokonała" Hollbauer (NRD) 
-----:-------- ,--------------------------------- ! 6:3, 6:4.

Zapisy do szkół
Zarząd Okręgu Ligi Morskiej w 

Gdańsku przyjmuje dodatkowe 
zgłoszenia młodzieży, urodzonej w 
latach od 1933 do 1937 i posiada­
jącej wykształcenie minimum 7 
klas szkoły podstawowej, do szkół 
morskich.

Podania przyjmowane będą do 
dnia 18 bm. w Zarządzie Okręgu 
L. M. w Gdańsku, ul. Rokossow­
skiego 44. W dniu 19 bm. o godz. 
8 rano odbędzie się komisja kwa­
lifikacyjna.

Kiuta
GDAŃSK-WRZESZCZ
„ZM P-owiec‘ ‘ — „Śpiew jest pięknem 

życia“ , godz. 16. 18 i 20-
,,Przyjaźń“ — ,.Bitwa Stalingradzka“ , 

w środę i piątek w godz. 18 1 20.
Gdańsk - Nowy Port — .,Marynarz“ — 

,.Wesołe zawody“ , godz. 18 i 20.
Gdańsk - Oliwa — „Polonia" — 

,.Rwący potok“ , godz. 16, 18 i 20-
SOPOT
„Polonia“  — „Wesołe kumoszki z 

Windsoru“ , godź. 17, 19 i 21.
„Bałtyk" — „Złote jezioro“ , godz. 

16,30. 18,30 i 20,30.
GDYNIA
„Warszawa“  — „Sonnenbruckowie“ 

godz. 17, 19 i 21.
Goplana — ..Nowa Czechosłowacja“ , 

w godz. ft>, 18 i 20, w niedz- i świę­
ta od 14.

Atlantyk — ,,Slub z przeszkodami", 
komedia prod. czeskiej, godz- 16,15, 
18.30 i 20,30.

„Neptun" w Orłowie — „Kłopoty re­
ferenta Trziszki". godz. 18 i 20.

„Promień“ w Chyloni! — „Podróże 
Gulivera“ , godz. 18 i 20.

„O gn iw o“  (B y to m )—  „B udow lani (G dańsk) 2:1
Minęło 10 minut.
Ja: ■— Obywatelko, ja naprawdę 

nie mam czasu! \
Keln.: — Już — podając kartę — , 

ale, mówiłam, że w restauracji tak; 
szybko nie idzie. Kuchnia musi prze­
cież przygotować. . Proszę przejrzeć:
kartę. Za chwilę wrócę. , , .

Upłynęło 20 minut.. O normalnym szym owarzys
obiedzie — gorącej zupie i drugim karskie pomiędzy ^  większego pola do popisu. ; Meinzer (NRD) 6:1. 6:4. Polacy
daniu nie mam nawet co marzyć. Kel wym zespołem Ogniwa (Bytom) w  dmżynie Budowlanych d o - ’ grają w poniedziałek w półfinale 
nerka wciąż nie wraca — znikła wo- i drużyną Budowlanych (Gdańsk), ' -----  ----- ' ’ — - — ■

POMOC LEK A R S K A
w nagłych wypadkach

'Is .a d io

Rozegrane w
spotkanie pił- \ Bramkarz Skromny poza kilko- polska Piątek, Licis pokonała w 
" pierwszoligo-!ma udanymi interwencjami nie ćwierć finale parę Weisenborn,

| W grze podwójnej mężczyzn w | g d a n s k  . w r z e s z c z . -  Tei <io-on 
! ćwierć finale Radzio i Kwiatek I -  Grunwaldzka 2 
| pokonali parę austriacka Kugler,! Pogotowie dziecięce ’ PecJallstJc2,‘ 
I Huber 6.1, 9.7, a w półfinale j czynne od 18— 22. 
i przegrali z braćmi Yiziru (Ru- ; s o p o t  -  Tei 524-no. ul Generaiisst-

miisa Stalina 778
od 15 do 21 lipca dyżurują apteki:

gole z lokalu. Zaczynam na stole wy- zakończyło się zwycięstwem go-
a. Krze- *

zaczyna podry- ści w stosunku 2:1, do przerwysio na którym siedzę 
giwać. Do stołu podchodzi zdziwiony 1 : 1.

Spotkanie miało przebieg cie- 
mizeria. kawy i obfitowało w szereg emo

cjonujących momentów. Ogniwo

kelner.
Ja: — Proszę o kartofelki 
Kelner: ■—■' Już się robi. —- (Do

bufetowej — raz kartofle z mizerią. h , drużyną lepszą, zwłaszcza w
— Bufetowa przez okienko do kuchni * ___________ _______________.
— raz mizeria i kartofle. — Talerze, 
z daniami wędru ją z/rąk do rąk, na j 
mój stół).

Godzina 14.35. Potknąłem ostatni 
* kartofel, ledwo się nie udławiłem. Pła 
ce w biegu do drzwi. W łaśnie w te j, 
chwili zjawia się kelnerka.

Kelnerka : — No i zdążył obywatel.
—, po co było denerwować się?

drużynie
brze zagrał w pierwszej połowie z węgierską Birkas, \ ad.
r r i  . tt i 4.' j  t, i • W eliminacji gry mieszanejKokot II. który zdobył dla swej Ryezkówna j Licis z
drużyny juz w 10 minucie z lad- parą węgierską Koermoeczi, Yad
nego strzału jedyną bramkę. I 3:6, 1:6.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek. 14 bm. 1951 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
lok, a.03 — Sygnał czasu, 5,05 — Wiad. 

’poranne, 5.10 — Aud. dla wsi 5.20 — 
¡Koncert. 5.55 — Komunikat PIHM dla 
¡rybaków — lok.. 6.00 — Wiadomości 
poranne. 6.05 — Gimnastyka, 6-15 — 

Gdańsk: Apteka Społeczna Nr 1, ul. Melodie ludowe, 6 45 — Program dnia, 
Gen. Świerczewskiego. 6.50 — Zapowiedź progr. lokalnego,

Wrzeszcz — Apteka Społeczna Nr 18. 6'53 — Komunikaty miefseowe i mu- 
Pi. Wybickiego 18. Zyka — lok., 7.00 — Dziennik poranny.

Gdynia — Apteka Społeczna Nr 14, l ’15 —  Koncert. 7-55. — Wiad po anne, 
ui. Świętojańska 122. 8 00 ' ^ uety fortepianowe. 8.30

Gdynia — Apteka nr. 54, ul. 22 Aud' d!a kolonii 8.50 _  Przerwa, 11.40 
Lipca. — Komunikaty miejscowe — lok-. 11.4»

Sopot — Apteka. Społeczna Nr 12, ' Głos mają kobiety, 11-57 — Sygnał
ul. Rokossowskiego 53.

„Ogniwo”  Soaot fin-listą
o m istrzostwo drużynow e

Polski w tenisie
Rozegrany w sobotę i niedzielę 

na kortach sopockiego Ogniwa 
mecz półfinałowy w strefie pół­
nocnej o drużynowe mistrzostwo 

nicy — klienci „Orbisu“, GZG ¿PSS, Polski w tenisie pomiędzy Ogni- 
którzv znajdując się w podobnej sy-. wem (Sopot) i GwTaidią (Byd- 
tuacji smętnie rozmyślacie nad tym, goszcz) zakończył się wysokim 
jak względne jest pojecie czasu w go- ' zwycięstwem gospodarzy w sto- 
spodach. sunku 11:4. Zwycięstwem tym

Bo ja nie zdążyłem odpowiedzieć., Ogniwo sopockie zakwalifikowało 
Poza tym zabrakło mi słów. \ się do finału, w którym grać bę-

Jog. I dzie z Ogniwem (Szczecin).

KUTRY PP I UR 
„ARKA” ŁOWIĄ W 
CZASIE SZTORMU

Organizatorami te j; w skład floty rybackiej! F/S „ZOFIA“ PRZE- 
i akcji byli szyprowie: ¡ńDalmoru“ ' Jest on pier' WIOZŁA 1280 PASA- 
i Jan Kobierski. A u g u - 1 ! ŻERÓW

Stefan Wenta.

PS. Odpowiedzcie za mnie czytel-

wsźą tego typu jednoSt:
, ką. która wielkością, u |

i styn Szmydke. Januszj rządzeniami socjalnymi’ Mimo złych warun- 
! Setkiewicz, Rudolf Ma-¡i siłą maszyn przewyż-jków atmosferycznych

sza wszystkie trawlery I załoga F. s „Zofia“ z Że 
„Daimoru“ . i glugi Przybrzeżnej w

„Radunia“. której szy Gdańsku zobowiązała 
prem został wielokrot- się przewieźć 1200 zgło- 
ny przodownik i racjo,- szcnych pasażerów.

. , . , nalizater pracy Wiktor! Zobowiązanie zostało
które w czasie sztor- > stał oddany do ekspioa’ Gorządek, sternikiem! całkowicie wykonane 
mów wypłynęły na P°_ i tacji nowy trawler ry -!— doświadczony rybak ¡dzięki pracy załogi ma- 
łowy. Zobowiązanie to ^ g ^ j _ ..Radunia“ , cał Jań Bolda oraz mecha- [ szynowej z mechani-

Niecodziennym wy­
czynem poszczycić się 
mogą załogi gdyńskich j reK 1 
kutrów „Arka 2“, „A r-! NOWY TRAWLER 
ka 7“ . ..Arka 23“, „Ar-i „RADUNIA“
ka 113“ i „Arka 119“,I w  ubiegłą sobotę zo-

podjęte zostało w celu 
przedterminowego wy­
konania miesięcznego 
planu połowów.

kowicie wykonany w 
stoczniach polskich.

! nikiem — Bogdan Wró kiem Józefem Mądzie- 
biewski z początkiem j lewskim i kierowni- 
bieżącego' tygodnia wy-¡kiem Lipińskim na cze

Trawler ten wszedłjpłynie w pierwszy rejs.ile.

czasu i hejnał, 12.04 — Dziennik. 12.15
— Muzyka. 12 30 — Aud. dla wsi. 12 45
— „Na swojską nutę", 13.15 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — lok.. 16 16 
Rezerwa, 13-25 — Program dnia, 13.20
— Muzyka. 14.30 _  Proza 14 45 —
Pieśń masowa. 14.50 — Pogodne melo­
die. 15.30 — Aud. dla dzieci, 15.50 — 
Utwory wiolonczelowe. 16 10 — Recen-

,zja. 16-20 — Reportaż oświatowy w opr. 
¡Eug. Kochanowskiej — ..W praco w ■ 
¡niaeh naukowców“ — lok.. 16.20 —
| Pieśni i piosenki — lok.. 17.00 — Wiad. 
popołudniowe. 17.05. — Reportaż, 17115 

j— Koncert, 17.40 — Pieśń m aowa. 
17.45 — Język rosyjski, 18.00 — Proza. 

¡18.15 — Codzienny przegląd wydarzeń. 
18.30 — Utwory fortepianowe w wyk.' 
Sierebriakowa — lok. 18.50 — Na? i
korespondenci piszą — lok,. 19.00 — 
Sport i muzyka, 19.20 — Sonata Beet- 

! hovena w wyk. Gustawa Pieske i An- 
jńy Kryszan, 19.45 — Skrzynka PKO, 
¡19.55 — Komunikat PIHM dla ryba- 
¡ków. 19.58 — Stan pogody, 20-00 —
¡Dziennik. 20-25 — Zlot w Berlinie, 
,20.45 — Wiadomości sportowe, 20.50 — 
•Koncert symf., 21.45 — Wspomnienia 
robotnicze, 22 00 — Muzyka i aktual­
ności, 22.30 — Muzyka, 23-00 — Ostatnie 
wiadomości, 23.10 _  Muzyka, 23-55 — 
Komunikaty PIHM, 23.59 — Hymn i 
koniec audycji.
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